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PLEBISCYT.
Dzień 16 listopada był nietylko 

dniem wyborów do Sejmu. Był dniem 
wielkiego, historycznego plebiscytu, 
do którego stanął ogół obywateli Rze- 
czypospoiiiej. Dał odpowiedz niedwu­
znaczną i druzgocącą na pytanie: Za 
Marszałkiem Piłsudskim czy przeciw 
niemu? Tak. sens odbytym świeżo wy 
borom  nadał momem, w którym roze­
grał sie ten akt pierwszorzędnej państ- 
wviwej doniosłości, nadały deklaracje 
i hasła wyborcze ugrupowań, które do 
walki stanęły. Grupy opozycyjne szły 
dc wyborów pod hasłem walki z Mar­
szałkiem, z rzekomą dyktaturą. Szły 
w  zgodnym zgiełkliwym  ordynku w 
sukurs przywilejom  sejmowładztwa, z 
obrony złych obyczajów  poselskich, 
czyniąc źrenicę złotej wolności. Obóz 
pracy państwowej, hasło rew izji i na 
pr: wy konstytucji wysunąwszy na 
czoło zagadnień, szedł do walki wybor­
czej j iko karny hufiec Marszałka Jego 
unię i jego nieobjęte dla państwa zasłu 
gi, jcgu opatrznościowa na przestrzeni 
.at dziesiątków rola Wskrzesiciela i 
Wodza, siarczyły za program. Piłsud­
ski — to poręka naszej Niepodległości, 
to dumna nieustępliwość wobec wra­
żych zakusów, to pogotowie Narodu 
czujnego na niebezpieczeństwo zewmę- 
trzne. Piłsudski — to silny rząd, to sta- 
b nzacja wewnętrznych stosunków w 
Polsce, to codzienny mozoł i trud nad 
umocnieniem państwowego gmachu, to 
ręka karząca, wyciągnięta nad warchol 
siwem partj jnictwa i samolubstwa pry 
watr.

Ten sens głęiaon i miały ostatnie wy­
bory. I przyniosły odpowiedź niedwu­
znaczną. Nietylko cyfrowe wyniki są 
tu ważni W  krótkich, telegraficznym 
stylem pisanych wzmiankach dzienni 
karskich, jakie płyną ze wszystkich 
stron i zakątków Polską ukrywa się ca 
ły  bezmierny entuzjazm, z jakim  sze­
rokie masy obywateli, bez względu na 
w\ znanie, narodowość i wczorajszą 
przynależność partyjną, szły do urny 
wyborczej z imieniem Marszałka, je 
mu niosąc posłuch i gotowość dalszej, 
wiernej służby Gromadą, z orkiestrą, 
z ti. nsparcntami, ze śpiewem na u- 
stach a kartką wyborczą jedynki, de­
monstracyjnie niesioną, szły do gło­
sowania całe wsie na Podhalu, na W i­
leńszczyźnie, w szeregu innych miejs­
cowości. Tysiące i tysiące obywateli 
wyborców rezygnowało z przywileju

głosowań a tajnego, z duma legitymu 
jąc się kartką wyborczą jedynki, ze 
swej przynależności do obozu pracy 
państwowej.

Ten powiew entuzjazmu, ta mobili­
zacja powszechna wszystkich twór 
czych sił społecznych, wszystkich lu­
dzi dobrej woli, ten świetnie zdany eg­
zamin z instynktu państwowego, tkwią 
cego w szerokich masach społeczenst 
wa, musiał się wyrazić i w cyfrowych, 
zwycięskich wynikach.

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rzaaem zdobywa około 250 mandatów 
sejmowych, powiększając tem samem
0 100 procent swój dotychczasowy stan 
posiadania i uzyskując w Sejmie bez­
względną większość. Daje to wreszcie 
możność obozowi Marszałka wźiąć peł­
ną odpowiedzialność za r<.ądy w Pols­
ce, daje parlamentarną podstawą fak­
tycznemu układowo sił w społeczeńst­
wie i umożliwia dalszą, pozytywną, 
państwowo-twórczą pracę bez marno­
wania energji na usuwanie kłód, rzu- 
eanych mu dotąd pod nogi przez roz­
wydrzone błyskotkami urojonej siły 
sejmowładztwo.

Teraz wreszcie nadeszła pora na re 
alizowanie hasła naprawy konstytucji, 
w której znaleźć muszą swój wyraz, u 
jawaione w ostatnich wyborach tcnden 
cje i pragnienia społeczeństwa, jego tę­
sknot za silną władzą", jego zmysł hie 

rchji i posłuchu. Już orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zarzą­
dzające wybory, postulat rewizji kons- 
stytueji i zmian ustrojowych wysunę-
1 na izoło zagadnień obecnej chwili. 
M tej też platformie rozegra! się bój 
wyborczy. Nazwisko Marszałka, przo­
dujące liście jedynki, było symbolem 
silnego rządu i poręką, że czasy sejmo­
władztwa i swawoli poselskiej należą 
do bezpowrotnej przeszłości. Tym  has 
łom podporządkowała się olbrzymia 
większość społeczeństwa, rozbitego do 
tąd bezładnie na szereg grup i onozów, 
jęczącego dotąd w niewoli partyjnict 
wa i ambicyj samolubnych przywód­
ców. W ybory otworzyły naścieżaj okno 
na św^at pracy dla państwa i wypowie­
działy swój niecofniony wyrok na lu­
dzi gasnącego świata Odchudzą w nie­
pamięć. Do pracy staje hufiec ludzi no­
wych, zaprawionych w służbie O jczy­
zny pod wodzą Marszałka, który jest 
iej Ojczyzny symbolem.

w  Ra.

Prasa angielska o wyborach.
LO ND YN, 18.XI. (Pat). Prasa an- 

j*i ciska komentuje dzisiaj ostateczne 
wyniki wyborów do Seimu polskiego. 
„1 imes“ w depeszy swego warszaw­
skiego korespondenta stwierdza abso­
lutny spokój w  czasie wyborów w ca­
łym kraju oraz podkreśla fakt, że zwo­
lennicy B. B. W  R dobrowolnie gło­
sowali otwarcie, nie ukrywając swego 
entuzjazmu dla rządu Marszałka PR 
sudskiego. „T im cs“ stwierdza, że wy 
■ik wyborów wyprowadzi Sejm z im 
passu, jednakże dla zmiany konstytu­
c ji rząd musi pozyskać w Sejmie jesz 
cze 50 głosow. „D a ily  Telegraph“ , pod 
kreślająe zwycięstwo rządu, przypusz 
cza, że Marszałek Piłsudski będzie 
m ógł oLecn.e 5 lat rządzić krajem bez 
jakichkolwiek trudności. „Morning 
Post zaznacza, że wymowa cyfr do­
wodzi, że naród polski całą duszą 
popiera obecny regime, jakkolwiek o- 
pozyc)a temu przeczy. „D aily  M ail" w 
obszernej korespondencji umyślnego 
wystaimuka, bawiącego w Poznaniu,

stwierdza, że Marszałek Piłsudski o- 
siągnął wspaniałe zwycięstwo. Naród 
polski obdarzył Marszałka zaufaniem, 
dając mu absolutną większość. Dowo­
dem, że zmiana nie nastąpiła wyłącz­
nie naskutek propagandy rządowej, 
m oże być zdaniem dziennika fakt, że 
prócz grupy rządowej opozycja prawi­
cowa wzrosła, natomiast opozycyjni 
socjaliści i radykalni chłopi ponieśli 
dotkliwą porażkę. Rezultat wyborów 
dziennik nazywa triumfem zdrowego 
rozsądku. Polsce już więcej me trzeba 
dyktatora... Marszałek Piłsudski może 
przestać grać rolę, której grać nie pra­
gnął. Polska —  pisze dziennik —  po­
siada obecnie parlament o większości 
umiarkowanych ludzi, którzy są zdol­
ni do prowadzenia pracy państwowej. 
Nawet socjalistyczny „D aily Herald" 
objektywnie stwierdza wielkie zw y­
cięstwo Marszałka Piłsudskiego, po­
wstrzymując się od wsizelŁ ich komen­
tarzy.

Głosy prasy szwajcarskiej.
GENEW A, 18X1. (Pat). Ogłoszone 

przez prasę ostateczne rezultaty w y­
borów do Sejmu w Polsce były tema- 
tem ożywionych komentarzy wśród 
licznie zebranych tutaj osobistości z 
oałego świata, przybyłych na sesję 
przygotowawczej komisji konferencji 
rozbrojeniowej i kon ferenęji, ekono- 
HiKznej Członkowie polskiej delega­
c ji bez ustanku zapytywani byli o zna­
czenie zwycięstwa Bezpartyjnego Blo 
ku dla życia politycznego w Polsce. 
Prasa tutejsza podaje wyniki wybo­
rów stw prdzając prtzytem zwycięstwo 
obozu Mar-załka Piłsudskiego.

Dziennik „L a  Sui»se‘‘ obszerny ar­

tykuł wstępny poświęca wyborom w 
Polsce, oceniając sytuację w ten spo­
sób: Nadzwyczajne zwycięstwo, osią­
gnięte przez blok Tządowy, świadczy 
raz jeszcze, że prestige Marszałka P ił­
sudskiego bynajmniej nie zmalał, jak 
to twierdzili jego przeciwnicy polity­
czni, lecz pozostał nadal bardzo w ielb i 
Przypisać to należy faktowi, że od r. 
1926 tylko Marszałek i politycy, któ­
rzy idą za jego wskazaniam posiada­
ją program polityczny, zmierzający do 
uzdrowienia atmosfery politycznej, u- 
trwalenia bezpieczeństwa kraju i sy­
tuacji m iędzynarodowej państwa oraz 
t o z w o j u  jego życia gospodarczego

Silne lotnictw o to potęga  Państw al

Depesze gratulacyjne.
Tel. od wt. p o t .  z W  a szawy
W  ciągu dr.io wczorajszegw do Bel­

wederu nadeszło kilka tysięcy depesz 
pod adresem Marszalka Piłsudskiego 
przesłanych przez związki i orgam 
zacje społeczne, z wyrazami gratulacji 
z powodu zwycięstwa listy nr. 1 w  w y­
borach do Sejntu.

Projekt ustawy w sprawie 
pożyczki.

Tel. od wL kor, t  W  ar szary .

Dowiadujemy się, że Min. Skarbu 
przeszłe w najnliższym czasie do Sej­
mu projekt ustawy w sprawie pożycz­
ki zapałczanej, podpisanej w dniu 17 
b. m między M-m. Skarbu i spółką do 
eksploatacji monopolu zapałczanego 
w Polsce, oraz szwedzką spółką zapał­
czaną. Będą to dwa projekty ustawy 
kontraktu dzierżawczego między rzą­
dem a szwedzkim trustem zapałcza­
nym o wydzierżawienie państwowego 
monopolu zapałczanego na dalsze 20 
lat oraz o zaciągnięcie przez rząd po 
życzki.

Pużegnalne śniadanie.
W A R S Z A W A .  18 XI. (Pat). W e  

wtorek o godz. 13.30 P »n  Prezy ­
dent Rzeczypospol tej wraz z mał 
żonką pode jm owali śniadaniem na 
Z a m k u  wy ,eżd zające go z Polsk. p. 
D e  w ey 'a  oraz jego  małżonkę N a  
śniadaniu obecni byli p.p. ministro­
w ie  Beck, Kwiatkowdki, Janta-Poł- 
czyr.siri, Matuszewski, wszyscy wraz  
z małżonkami, am basador W il ly s  z 
małżonką, prezes Banku G o sp o d a r ­
stwo K ra jo w e g o  gen. R om an  G ó ­
recki, prezes Banku R a lnego  p. 
Ludkiew icz, 'prezes Banku Polskie­
go  dr. W rób lew sk i ,  radca M  chał 
Mościcki, w szyscy  wraz z mrlżo.i-  
kami, pani W is łocka, zastępca sze­
fa gabinetu w o jsk ow ego  ppłk. Fyda, 
zastępca szefa kancelarji cywilnej 
P an a  Prezydenta  radca Skowroński, 
oraz adjiuta icji przyboczni P an a  
Prezydenta Rzeczypospolitej.

zgon czwartej ofiary strzałów  
niepoczytalnego partyjnika.

CZĘSTOCHOW A. 18.XI. (Pat). W  
dniu 18 b. m. otrzymano tutaj w iado­
mość z Krakowa o śmierci urzędnika 
Kasy Chorych Michała Zawadzkiego, 
który w dmu 16 października r. b. o- 
trzymał postrzał w nogę, w chwili, 
gdy biegł z pomocą napadniętym w 
Kasie Chorych. Jest to czwarta zkolei 
ofiara sztrzałów Kostrzewskiego Zm a­
rły osierocił żonę i dzieci.

Dymisja ministra Pereta.
P A R Y Ż ,  18 XI. (Pat). Minister  

Peret w  swem  p i ś m ie ,  proszacem  
o dymisję, zaznacza, że aczkolw iek  
Izba przyjęła znaczną większością  
g łosów  deklarację rządową, to j< d- 
nak leży mu na sercu danie o d p o ­
wiedzi na skierowane przeciwko  
niemu insynuacje. N ie  może się on 
pogodzić  z terp, aby  w  śledztwie, 
jakie jest p rowadzone, jego  bez ­
stronność i niezależność mogły być  
k w e .t jon ow an e  z p o w o d u  roli, któ­
rą m ógł on niegdy^ odegryw ac  
co adwokat. Ta rd ieu  w odpow iedzi  
swej zaznaczył, że Izba D ep u tow a  
nych odpow iedzia ła  w  ałuzszej for­
mie na niesłychane insynuacje. 
Prem jer D r z y i m u i e  d y m i s j ę  z ży- 
w em  ubo lew am em .

W parlamencie francuskim.
P A  R Y Ż ,  18X1. (P a l )  Izba przy­

jęła 338 głosami przeciwko 248 pro­
jekt komisii armji, odrzucaiący wnio-  
seL socjalistyczny w  spraw ie  na ­
tychm iastowego zwolnienia z« 
służby w o jskow ej osob, korzystają­
cych z odroczeń w czasie służby

miesięcznej o ile osoby te prze ­
służyły ,uż rok. R ząd  w ysuną ł  
w  związku z tą sp raw ą  k w e s łję  
zaufania.

Przygotowania do wyborów  
prezydenta.

W A S Z Y N G T O N .  18 XI. (P a t  )  N a
konferencji prezydenta Hoowera z 

stronnictwa republi- 
spraw ę  p rzy ­

gotowań  Jo w yboru  prezydenta w  
roku 1932. Radyka lne  żyn>oły ©bu 
•tronaictw republikańskiego i d em o ­
kratycznego dążą  do  zwołania  aa-  
eLwyeeaiae j sesji kongresu.

przy w odcami  
kańskiego om uw-ono

C ena  1/4 boSU 10 Z ł.  C iągn.enie jutro, w e  czw arte l  
W ię k sz ą  w ygrane  1 kl. pozostały w kole i zczescia
W z y w a m y  w a zy s tk ich  n ie  p o s ia d a ją c y c h  j e s z c z e  n . . . t g o  losu

pók. czai zaopatrzyć się w nasze losy szczęścia.

Jedyna w  Polsce, Najw iększa , N a ,  I  J  W  U T E M  C  T C  I E 9  I  €  ^  L P 0 ,
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Lista Nr. 1 Piędzie miała 249 mapdatów
Ostateczi e obliczenie w okr. wyborczym Nr. 19. Radom.

3AD0M. (Pat.) Według ścisłych obliczeń, ustalono następujący 
ostateczny wynik głosowania w okręgu Nr. 19 Radom —Końskie — 
Opoczno (w stosunku do poprzednio podanych rezultatów są oo- 
cnyienia). Lisia Nr. 1 —  77.423 głosy, 4 manaaiy (według pierw­
szych danych było 3). Lista Nr. 4 —  37,758 głosów, 1 mandat (we- 
aiug pierwszych danych było 2). Lisia Nr. 7 — 40,294 grosy, 2 mand.

Podział mandatów ?. listy państwowej —  
w Końcu tygodnia.

Telefonem od wtasnero korespondenta z Wiirszmwp.
Okręgowa komisja wyborcza, zgod 

nie z ordynacją wyborczą musi do śro­
dy, dnia 19 h na. wieczorem ustalić o- 
statecznie wyniki głosowania, a nastę­
pnie uskutecznić podział mandatów po 
między poszczególnemi listami.

Komisje Okręgowe odpowiednie 
protokóły ze swoich czynności wyślą 
następnie do generalnego komisarza 
wyborczego.

Posiedzenie pawstwowej komisji 
wyborczej celem podziału mandatów z

Jakie imiany zaszły w składzie liczbowym 
klubów parlamentarnych.

list państwowych odbędzie się po na 
dejściu do W arszawy protokółów ze 
wszystkich 64 okręgowych komisy j w a 
borczych, a więc ^ piątek, tub najpóź 
niej w sobotę bież. tygodnia.

Naty chmiast po ogłoszeniu przez 
przewodniczących okręgowych komi- 
syj wyborczych wyników głosowania 
nowowybram posłowie mogą podjąć w  

miejscowych okręgach listy w ierzytel­
ne, stwierdzające wybór ;ch do Sejmu.

Blok Współpr. z Rządem w r. 
1928 zdobył 122 mandaty, obec­
nie 249; zyskał więc 127 .manda­
tów.

PPS. CKW. w r. 1928 miała 63 
mandaty, obecnie 23 mandaty, 
strata wynosi 40 mandatów.

Wyzwolenie v* r. 1928 miało 
40 mandatów, obecnie 15, strata 
25 mand.

PSL.- Piast w r. 1928 miało 2T 
mandatów, ooecnle 15, strata 6 
mand.

Stronmctwe Chłopskie w roku 
1928 miało 26 mandatów, obecnie 
18, strata 8 mand.

NPR.-prawica w r. 1928 miała 
14 manaatów, obecnie 8, strata 
6 mand.

w r. 1928 mjafa 37 
obecnie 63. zysk 26

w r. 1 928 miała 15 
ooecnle 14, strata 1

Endecja 
mandatów, 
mandatów.

Chadecja 
mandatów, 
mandat.

Niemcy w r. 1928 mieli 19 man­
datów, obecnie 5, strata 14 man­
datów.

Ukraińcy i Białorusini w r. 1926 
mieli 49 mandatów, obecnie IŁ  
strata 27 mandatów.

Żydzi w r. 192? mieli 13 man­
datów, obernfe 8, strata 5 man­
datów.,

Komuniści w r. 1928 mieli 7 
mandatów, obecnie 5, strata 2 
mand.

Kto wejdzie do Sejmu z przywódców opozycji?
(Tel. od wie. nego korespondent* z Warszawy).

Chłopskiego —  Cieplaka. Natomiast z 
przywódców opozycji wchodzą óc no­
wego Sejmu marsz. Daszyński, N ie­
działkowski, Barhcki. Żuławski, Lie- 
borntann i Arciszewski- wszyscy z 
PPS CKW ; Witos i Kiernik z Piasta; 
b. wicemarszałek Róg z W yzwolen ia; 
Dąbski, Wrona i Waleron ze Str. Chł.

Poza nazwiskami przywódców 
stronnictw opozycyjnych, którzy prze­
padli w obecnych wy horach, a które po 
daliśmy w numerze wczorajszym, do­
dać należy dzisiaj jeszcze z PPS CKW  
panów Hausnera, Próchnika i Pragie- 
ra, z Wyzwolenia Thuguta, Kosmows­
k ą  i Stolarskiego, a ze Stronnictwa

W nowym Sejmie będzie 11 kobiet.
Telefonem od rotasnego korespondenta z We- *oawjr

Do nowego Sejmu wejdzie więcej 
kobiet aniżeli poprzednio Z klubu 
B 3W R wchodzą: Waśniewska, Jarosze 
wieżowa, Bałabanów-na, Moraczewska 
i Jaworska; ze Stronnictwa Chłopskie­

go —  Szpryngerówna; ze Stronnictwa 
Narodowego —  Holaer-Eggerewa. Ba­
licka, Grossmanówna i Popławska; z 
kłubu Ukraińskiego —  Rudnicka.

Dr. K. Switeiski ma być marszałkiem Sejmu.
Telefonem, od wnośnego korespondenta z W ą rs ta ry.

Utrzymują, że marszałkiem now ego Sejmu zostanie b. prem jer dr. 
Kazim ierz Świtalski. ,

Pogłoska o zmianie Gabinetu.
Marszałek Piłsudski ma ustąpić.

Telefonem ou wt&snegp korespondenta z Waeszatn*

Piłsudski ob jął w roku 192S ster 
rządów  na okres w yborczy I na­
tychmiast po ukonstytuowaniu się 
Sejmu przew odn ictw o Gabinetu od­
dał w ręce prof. Bartla, to oogłoska, 
którą dzłś notujemy, wydaje się 
całkow icie nrawdonodobną. Przyiem  
Marszałek Piłsudski niejednokrotnie 
zaznaczał, i i  obejmuje ster rzadow  
jedynie tylko na okres przeprowa­
dzenia w ielkich zmiaa w polityce 
wewnętrznej paistwa.

W kołach politycznych krąży po­
głoska, że po ukonstytuowaniu się 
nowych izb ustawoaawczych na­
stąpi zmiana Gabinetu. Pogłosk i te 
podajem y jedynie z obowiązku dzien­
nikarskiego, niemniej jednak zazna­
czyć musimv, iż  wedle tej pogłoski. 
Marszałek Piłsudski ustąpi z  rządn, 
przyczem  rów nież mają zajść pewne 
zmiany personalne na wyższych sta­
nowiskach w rządzie.

Jeśli się zważy, że  M auzałek

Zapowiedź mowy Curtiusa.
BERLIN , 18 XI. (ATE ). W e czwar­

tek dn. 20 r. b. odbędzie się posiedze­
nie Rady Rzeszy, na którem zapaść 
m?ją decyzje dotyczące sprawy poli­
tyk i finansowej i gospodarczej rządu 
Rzeszy. Na tem samem posiedzeniu 
min. Curtius wygłosi przemówieni#, 
które będzie odpowiedzią na mowę 
premjpra francuskiego Tardieu w Iz­
bie Deputowanych.

Era poKOjowa w ChinaLh.
N A N K I N .  l8 .XI.^ (Pat.) P r z y w ó d ­

ca m ukdenis .ów  C zang  Sue L iang ,  
kló iy  prowadzi narady z p rezyden ­
tem Czang-Ka.-Szek iem , ośw iadczył  
co następuje: Z-goaziliśmy się na u-  
trzymame za wszelką cenę pokoju, 
k t o  y d o  upływ ie  5— 10 lat przyczy­
ni się do wspania łego  rozwoju  Chin.

Kto wygrał?
•WAfe&ZAM A, 18.XI. (Pat). W  pier­

wszym dniu ciągnienia I klasy 22-ej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
główniejsze wygrane padły na nume­
ry następujące: 10 tys. zt. —  15.597, 
5 tys. zł. —  169.021.
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po porażce Hoover’a.
Na .lichy się nie przydało tuszować 

porażki republikanów w Stanach Z je­
dnoczonych w dnia wyborów, lak ró­
wnież i tego, że poTażka republikanów 
jest bardziej może przegraną wodza 
niż arniji —  przegraną Hoover a.

Dotychczasowa karjeia życiowa 
Hoover‘a w lodła go od jednego powo­
dzenia do drugiego, od sukcesu do suk­
cesu. On to zorganizował w sposób nie­
porównany zaopatrywanie Europy w 
żiw nosć podczas ciężkich lat 1915 — 
lw i9; on przyczynił się do rozwoju ek­
sportu amerykańskiego i wzrostu jego
0 63 proc.; on w roku 1927 organizuje
1 przeprowadza budowę 520.UOG do­
mów, reprezentujących wartość 7 m. 
Ijonów dolarów i zwalcza w ten sposób 
głód mieszkaniowy w Stanach; on też 
organizuje pomoc dla zatopionych 
miast i prowincyj podczas katastrofal­
nego wylewu Mississipi; on wygrywa 
walkę o kauczuk z Anglją zmuszając 

.do ustępstw rywala brytyjskiego swą 
nieustępliwością zimną krwią.

T o  też gdy w r. 1928 dnia 6 listopa­
da zostaje Huorer olbrzymią większoś­
cią głosów obrany prezy dentem Sta­
nów Zjednoczonych, prasa anten, kań­
ska głosi triumfalnie: „Pierwszy busi­
nessman Stanów stanął na czele pierw­
szego business-paople w święcie“ .

\le od tej właśnie chwili kapryśny 
los odwraca się od Hooyeńa. Szczęście 
opuszcza swego wybrańca w Białym 
Domu.

W  chwili gdy Hoover obejmował 
urząd prezydenta, spekulacja, która pa 
nowała już wszechwładnie na W all- 
street. rozpanoszyła się jeszcze bardziej 
ustokrotniła i dosięgła rozmiarów do­
tąd niebywałych. \\ chwili, kiedy IIo- 
over rzucał w tłumy swoje hasło o nie­
wzruszonej „prosperity" Ameryki, 
wszystko co żyje grało w Stanach na 
giełdzie i spekulowało gorączkowo.

Zapewne —  nie było takiej mocy, 
któraby mogła temu zapobiec, zahamo­
wać pęd cyklonu spekulacyjnego. Nie 
leżało to również w mocy Hoover'a 
Ale —  prezydent, pierwszy obywatel 
kraju, pierwszy businessman mógł pod 
nieść głos ostrzegawczy, mógł alarmo­
wać opinję wobec nadciągającej bu 
rzy. Nie zrobił tego. Milczał przez ca­
ły  c«as, przez całe 8 miesięcy, poprze­
dzających katastrofę, lnterwenjuje —  
gdy wszystko już się wali, gdy krach 
już w pełni.

\Ie i tu interwencu swej zakreśla 
Hoover ciasne granice. Rzuca hasło po­
djęcia robót publicznych, wzmożenia i

Dyskusja nad r&zbrojenfóm morskiem.
G E N E W A .  !8 .X l (Pat ) .  P rzy go ­

tow aw cza  komisja konferencji roz­
bro jen iowej rozpoczęła w poniedzia ­
łek  dyskusję nad rozbrojeniem  m or­
skiem. P ropozyc ja  L i tw iro w a .  aby  
przyszła konw enc ja  n;etylko ogran.- 
czyła, ale i z redukow a ła  tonnaż  
wszystkich państw, upadła. W  d y ­
skusji nad m etodą  ograniczenia  
zbro jeń  morskich U le g a ć  polski po ­
parł m. in. wnioski szwedzki i hisz­
pański. dążące do przyznania mnie- 
szym potęgom  morskim sw obody  
d y s p o n o w a n a  tonnażem

P^R YŻ, 18X1. (Pat). Korespon­
dent Havasa w Genewie donosi, iż na 
wtorkowem posiedzeniu komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej uchwalono tymczasowy tekst art 
1 konwencji, w myśl którego państwa 
zgadzają się ograniczyć i  o ile możno­
ści zmniejszyć zbrojenia morskie. M i­
mo interwencji Massigliego i delegata 
Hiszpanji komisja uchwaliła 11 glosa-

Odroczenie przelotu przez Atlantyk.
I L O N D Y N  17 X I (Pa t). Prasa dow iaduje 

się, że h ydropłatow iec niem iecki „D O  X ' od ­
ro czy ! sw ój lot transatlant> cki do czasu za­

stąpienia obecnych 12 m o io rów  o sife 600 k o ­
n i parow ych , każdy ośm iom otn row ym  b ry ty j­
skim  R oli R oyce 9U0-konnym,

Wspomnienia podróżne.
Dzisiejszy Wiedeń i wieczna Wenecja.

i.

N ie  znałam przedw o jennego  W . e d -  
ma, od tego kategorycznego zastrze­
le n ia  rozpocząć muszę moje p o d ­
różne wspomnienia. ^  ięc tylko  
w yobraża łam  go  sobie, z tego, co 
o  nim wiedzieli zaw sze  wszyscy,  
że się p o ró w n y w a ł  rad z Jaryżem. 
że  by ł  piękny i elegancki, tłumr.y, 
ruchliwy, bogaty  i wesoły . S p ęd z i ­
łam  w  dzisiejszym W ied n iu  d w a  
dni, z których jtd e n  rozpaczliwie  
dżdżysty  i ponury, m ówić będę  je ­
dyn ie  o pow ierzchow nem , czysto  
zewnętrznem  wrażeniu. J talem  
koniecznym w stęp :e jadę  imiało 
d a le ’

W ie d e ń  zrobił na mnie wrażenie  
miasta śmiertelnie zatrutego, jakiś  
najżywotnie jszy nerw  jest tu prze  
cięty, dop ływ  życia ustaie zwolna.  
G o j , jakby w span ia ła  w e kopańska  
rezydencja  na sześćdzsesicciomor- 
g o w e j  resztce, pozosta łe1 z ogrom ­
n e g o  domin um. Pałac, którego  
okro jony  ze wszystk.ch stron < iro- 
d e k  utrzymać już nie może, k 'o rego  
właśc iw ie  nie potrzebuje. Pałac ,  
jeszcze  nietknięty rumą, ale |uz p o ­
czynający w  ać pustką i nudą op u ­
szczonych budynków

N a  Ringach, o południu, ruch 
mniejszy, niż w  W arszaw ie .  Przez  
Karm erstrasse można przejść na

Komisja wynorcza oKięgu wileńskiego 
ustala wyniki wyborów.

utrzymania produkcji, ale powstrzy­
muje „ię od ostrzeżeń przed spekulacją 
przed dalszym udziałem mas w  grze 
giełdowej. Jego optymizm zostaje na­
wet wytłumaczony, jako zachęta do po 
nownego podjęcia spekulacyjnych ma­
newrów. A nie dalej jak 1 maja r. b. 
oświadcza Hoover:

„Chociaż minęło zaledwie sześć mie 
sięcy od daty kracnu giełdowego, jes­
tem zdania, iż przebrnęliśmy najgorszy 
okres i wystarczy wziąć się nanowo z 
zapałem do pracy, aby zwiększyć jesz 
cze bardziej naszą prosperity"...

I oto w  trzy dni  po tej mowie wy-_ 
bucha nowy, potężny kryzys giełdowy, 
który wstrząsa podstawami Wallstre- 
et. A zaś Board o f Trade waszyngtoń­
ski zmuszony był do przyznania się, 
iż cj fra bezrobotnych sięga trzech m i- 
Ijonów  w okresie prosperity1. Jednocze­
śnie spadły na łeb na szyję ceny zboża, 
przynosząc farmerom nieobliczalne 
straty.

A prohibicja? Na drugi dzień po ob 
jęciu władzy prezydenta, Hoover zaci­
ska jeszcze ciaśniej klamrę ustaw an­
tyalkoholowych. Syn kwakra jest w io- 
giem zaciętym piwa, wina, napojów 
wyskokowych. Nie wódzi, nie czuje, że 
wT kraju rośnie coraz bardziej opór 
przeciw hypokryzji i uciskowi billu 
Volstead‘a, przeciw wyzyskowi i zbro­
dniom butlegerów, przeciw łapów niet- 
wu i szmuglowi, które żrą jak gangre­
na cały kraj. Nie przewiduje rychłego 
zmierzchu prohibicji, tak samo, jak nie 
przewidział nadejścia krachu giełdo 
wego. W  rezultacie —  daje fory swym 
przeciwnikom i odpycha od siebie 
część swych zwolenników A jedyny re 
publikanin, który 4 listopada wyszedł 
zwycięsko z wyhorów Dwight Morrow 
—  ambasador Stanów w Meksyku, kan 
dydat na prezydenta —  wypowiedział 
się przeciw  prohibicji

.Upadek popularności łIoover'a, po­
mimo wsz\stkich jego zasług, w świet­
le wyniku wjj borów obecnych, wska­
zuje jasno, iż IIoover umie znakomicie 
rządzić tam, gdzie chodzi o rzeczy, ale 
zawiódł, gdy szło o ludzi. Był i pozostał 
świetnym businessman ein, okazał się 
natomiast złym znawcą ludzi i nastro­
jów  mas. I dlatego też przegrana z Jn 
4 listopada jest przegrana Hoover‘a ra­
czej, niż pa**tji republikańskiej, której 
spora część w kwestji prohibicji po­
dziela poglądy strony przeciwnej, t. j. 
demokratów.

Stephane Lauzunne
ReJakuw  nacze lny parysk iego  „M a tm 'a “

Dnia 18 b. m. o godz. 17 Okr, Kom. 
Wyb. Nr. 63 w W iln ie pod przewodni 
ctwem sędziego Sądu Apelacyjnego p. 
Illaszewicza przystąpiła w obecności 
pełnomocników Okręg, list, kandyda­
tów na posłów, do ostatecznego usta­
lenia wyników głosowania do Sejmu.

Posiedzenie przeciągnęło s ię ' do 
póćna w noc i w chwili zamknięcia 
numeru jeszcze trwa. W  T a z i e  gdyby 
zostało w nocy odroczone, będzie ot 
warte ponownie dziś, we środę o g. 
10-ej rano.

Nadużycia w poznańskich komisjach 
wyborczych.

(Teł. ud własnego norespondznta z yiwsmwyj.

mi przeciwko głosowi delegata pols­
kiego, przy 12 wstrzymujących się od 
głosowania, poprawkę sowiecką, wpro 
wadzającą do wyżej wspomnianego ar 
tykułu zobowiązanie zmniejszenie! 
zbrojeń, jednocześnie z ich ogranicze­
niem. Niemniej jednak w drugiem gło­
sowaniu komisja wprowadziła do tego 
artykułu zastrzeżenie na korzyść 
państw, i ozporządzających dotych­
czas flotą drugorzędną.

G E N E W A .  18X1 (Pat.) N a  p rzy ­
go tow aw cze ,  leom bu konferencji roz­
bro jen iowej o d b y w a  się w  dalszym  
ciągu debata  na temat ograniczeń a 
sił morskich.

Przy  tej okazji przedstawiciele  
wszystkich państw, n.e posiadających  
w.eikiej floty wojennej, a w  tej licz­
bie i Polska, zajmują ednolite sta- 
n o w s k o ,  żąda ąc • pozostawienia m 
całkowitej sw obody  posiadanego  to ­
nażu na poszczególne rodzaje  stat­
ków.

W Poznanm jest tajemnicą publicz- 
: ną, że w wyborczych komisjach obwo­
dowych zasiadali w 90 procentach en- 

; decy. Już w dwa dni po wyborach u- 
jawniono w niektórych komisjach na- 
.dużycia, polegające na tein że w ko 
pertach, wręczanych wyborcom, znaj­
dowały się już numerki z 4-ą. O ile 
więc wyborca głosował na nr. 4, głos 
jego nył ważny, natomiast o ile gloso 
wał na m listę, głos jego unieważnia­

no. Kilkaset takich faktów zostało nie­
zbicie stwierdzonych, między innemi 
mówi o nich protokół komisjipbwodo- 
wej nr. 39. Poza tern w innym obwo­
dzie pominięto 107 osób w  spisach w y­
borców, pomimo wmesionych uprzed 
nio reklamacyj. W  związku z tern ko­
misja wyborcza okręgowa nr. 34 Poz­
nań miasto złożyła protest na ręce ge­
neralnego komisarza wyborczego. ..

Likwidacja mą tlenia w Brześciu.
Telefonem tta własnego norespanoenta % W mraettwjf

Wobec tego, że w ięzien ie w 
Biześciu ma charakter przejściow y 
i ma istnieć do czasu przekazania 
osadzonych tam b. pogłów  sąaom 
okręgow ym , w czoraj w ieczorem  
rozeszła się w stolicy pogłoska, że 
w najbliższym  czasie b. posłow ie 
osadzeni tam będą w yw iezien i do

odpowiednich w ięzień  w  m iejsco­
wościach, gdzie staną przed sądem, 
a samo w ięzienie zostanie z likw i­
dowane.

Krążą rów nież pogłoski, że nie­
którzy  w ięźn iow ie zostaną w ypo­
szczeni na w olność i będą odpow ia­
dali przed sądem z w olnej stopy.

Proces działaczy PPS.
Telefonem ad własnego korespondenta g Warszawy

Dziś w Sądzie Okręgowym w W ar­
szawie rozpocznie oię proces prieciw  
ko 10 osobom oskarżonym z artyKułu 
123 cz. 2 k. k. o opór zbrojny stawia­
ny policji podczas demonstracji ulicz 
nej w dniu 14 września po wiecu Cen­
trolewu w Dolinie Szwajcarskiej. Na 
ławie oskarżonych zasiądą Józef Dzię­

giel ewsk i i Edward Chodyński oby­
dwaj byli posłowie z PPS CK W , Ju­
styna Budzyńska-Tylicka radna W ar­
szawy, redaktor czasopisma „Pobud­
k i" Synowiec ki oraz sześciu członków 
PPS. Obronę wnoszę mecen.: Srnia- 
rowski, Berenson, Szumański i Jarosz.

Budżet Reichswehry przyjęła Rada państwa
Rzeszy bez zmian.

B E R L IN .  18 X I  ( P a t )  R ada  p ań ­
stwa Rzeszy  przyjęta bez zmian  
preliminarz budżetowy Keichswehry,  
przew idu jący  m. in. pozycje  na bu ­
d o w ę  pancernika „B". Przyjęto rów­
nież program  b u d o w y  niemieck.ej 
floty wojennej, załączony do bu d ­
żetu Reichswehry.

W n io se k  rządu prusk.ugo o skreśle­
nie raty na pancernik, odrzucenie  
program u morskiego oraz zreduko­
wan ie  w yd atk ów  na zbrojenia o 20

miljonów marek odrzucono.
Następne  posiedzenie R a d y  pań ­

stwa Rzeszy odbędzie  9ię w  czerwcu  
celem ostatecznegc załatwienia pro ­
gram u f inansowego  rządu.

N a  posiedzeniu tern, jak donosi  
prasa, kanlerze Bruening oraz mini­
ster sp raw  zagranicznych wygłoszą  
dłuższe przemówienia, p o św ę c o n e  
spraw om  polityki wewnętrznej i za­
granicznej Rzeszy.

Wybuch w kupafni Saturn.
B Ę D ZIN , 18.X I. (Pat). Akcja ratunkowa, 

p rzeprow adzana w zw iązku  z wyzm ehem  ga ­
z ó w  w  głęb i k »p a lK i „S atu rn ", trw a w dal 
ezym  ciągu bez p rzerw y . D otychczas, t. j. 
d c  w torku  po południu, odc iętych  ed  świata 
gó rn ik ów  W ik to ra  Zakrzew sk icgc  i  Jana Zur- 
ka n ie  w ydobyto . Ja,k p rzypuszcza ją  s fery 
górn icze , u leg li on i uduszeniu gazam i, albo 
też  spalen i p rzez ogień, k tóry  pow sta ł w  na

stępstw ie eksp loz ji. P o le  trzecie  kopalni, w  
którem  zna jdow ać s ię w in n y  ob ie o fia ry  ka 
Łastrofy, jest ob ję te  przez og ień  d gazy. Ce­
lem  zabezp ieczen ia sąsiednich pó l od gazów  
buduje s ię tam y. Jeden z w en ty la to rów  siłą 
w ybuchu zosta ł uszkodzony i  jest n ieczynny. 
R ów n ież część m aszyn zostuła uszkodzona 
K ilka  k on i pon ios ło  śm ierć skutkiem  udu­
szenia.

Kięska po,vadzi ha Łotwie.

U lica  im. pułk. B riedosa w R ydze.

drugą  stronę praw ie  się nu: o g lą ­
dając, na G raben ie  to samo Ludz ie  
szarzy, puw szedm  śpieszą się z za ­
troskanymi mi-iami, W  restauracjach, 
w  kaw.arniach pusto, kelnerzy z 
trzech stron naraz rzucają się na 
wchodzących , usadzaią, znoszą co 
mogą, nieomal rozpytują o zdrowie... 
Nadchodzi wieczór. R ozpa la ją  się 
świetlne reklamy, toczą się po da ­
chach wysokich kamienic p łomie­
niste litery, zapa la ją  się i zn .w  
gasną, wirują ko lorowe kręgi m igot­
liwych „wiaiułek, azat.rowe i purpu­
row e  ło w a  spada, ą p ionow o  w  dół, 
śladem strzały z czystego złota, 
wołają, krzyczą stugłosem o chw lę 
uwagi. D la  Kogo to wszystko? Z a  
wspania lem i witrynami pusto. Jeżeli 
w ejść  do sklepu, zbiegnie się zaraz  
cały personel T roch ę  ciaśniei w  
barach  automatach gdzie  za kilka­
dziesiąt halerzy można wsunąć ka ­
napkę, nie, otomanę p rze ładow aną  
roznemi różnościami i w yp .ć  p iw a  
z w łasnoręcznie  w ypłukanej szklanki.

I lo fburg  stoi, jak stał i nudzi się 
dostom e. Och, jakże się strasznie 
nudził Z i e w a  szeroko otwartemi  
drzw.ami i p ozw a la  wchodzić byle  
przechodn.owi, któremu przyjdzie  
chętka zw  edzić cesarskie miesz­
kanie. O p ro w a d z a  jakiś były  lokaj

dworak  z pietyzmem pokazuie ślady  
tak n iedawnej przeszłości, czacem  
glos mu zadrga, załamie się zlekka, 
kiedy pam.ątka jest zbyt żywa,  
zbyt jeszcze ciepła. Poczciw  w ie ­
deńczycy k iw a ją  glowatni. Tak , tak, 
któżby pomyślał, że to wszystko  
przeminie.

Czy tu n ap raw dę  mieszkan la­
dzie, którzy coś czuli, myśleli, prze­
żywali? Boć  i cesarzom tych czysto  
ludzkich właściwości oam ćw ić  n ie ­
podobna ! Jakże sztywne są te meble,  
na których nikt nigdy ni" m ó ^ łc h y ­
ba  usiąść poto, by  odpocząć, lub  
oprzeć  Się w ygodn ie !  P iękne, inkru ­
stow ane  sek.re arzyt. nie nasuwają  
nawet myśli o tem, by  jakaś arcy-  
księźniczka m og ła  przy nich napi­
sać liścik miłosny. I te ściany, te 
ściany, obciągnięte jednosta nie na
rozpaczliw ie buraczkow y  kolurl bc  
jest tych s&l— wszystkie buraczkowe.  
Kto tu oszalał na bu raczkow ym  ko­
lo rze?  Portrety patrzą martwo z  bu ­
raczkowych ścian. Portrety są o b o ­
w iązane żyć! mieć w  oczach od ro ­
binę duszy modelu! A  m m c  to się 
tylko tak zdaje... z nudów...

U c iekam y  co prędzej i zaprze ­
paszczam y się w Kunsthistorische
Muzeum . am przynaimniej jest 
przeszłość, która umarła tak daw no,  
że to już nikogo nie straszy, a żyje  
życiem wiecznem, życ:em  piękna,
by  nie prawić kom unałów  L.unsth:s- 
torische Muzeum... su.u za 9alą, u- 
trzymane wszystkie ściśle w  stylu 
swoje j zawartości. Egipt, Grecja, ta­
jemniczy w schód  ze swojem: po-

L i s i  j z W a r s z a w y
„ / *  

Smutne ś w ia d c z e n ie  Amerykan.

Jest rzc^cą znamienną, że gdy  
my, warszawianie, w y jeżdżam y gdzie  
na zachód, p ierwszą rzeczą, która 
spraw ia  wrażenie, jest —  uczciwość  
i zaufacie, j -k iem  tam wzajem nie lu ­
dzie się obdarzają. Ileż to np. sły­
szy się opow iada ł na teniŁf n'fp.1- 
now anych  przez nikogo paryskich  
stragan iw  przed sklepami, a lbo  o 
uproszczonej ekspedycj tow arów  w  
Anglji ,  łatwym  kredycie w  N iem ­
czech, etc., etc..

Ł a tw y  i tani kredyt— oto, cz.ego 
■ icgólu iej zazdrości się m.eszicańcom  
Z acn o  Ciii A  w y w o łan e  zazdrością tą 
westchnienia łączy _lę bardzo  czębto 

,z pretetisjam. do  rządów  najzych,  
że m eduść w ykazu ją  energji i zrę­
czności w  ściąganiu do kraju Kapi­
ta łów  zagranicznych.

o to jest? —  Dlaczego?...—  sły­
szy się pytania.

1 zaraz następują tłumaczenia, sta­
now iące  równocześnie popisy opo ­
zycyjnej elokwencji.

A  oto świeżo zdarzył się fak —bar­
dzo  dyskretnie p izez prasę w a r ­
szaw ską  potraktowany —  k*óry na  
pytania powyższe  daje  odpow iedź  
m ccno nieprzyjemną

Przed  part laty am erykańska  
firma sam ochodow a  „Genera l M o ­
tors" otworzyła w  W a is z a w ie  —  
podobm e, jak i w  innych wielk.ch  
miastach europejskich —  filję swoich  
zak ładów . Ł a ję la  na W o l i  duży  
teren i urządziła warsztaty, gdzie  
mrejscowi rzemieślnicy i robotnicy  
montowali auta z im portowanych  
części składo wych. Setki ludzi zna­
lazły tu pracę Z o rgan izow an a  by ła  
ona po amerykańsku i z w :elu 
w zg lęd ó w  przedsiębiorcom naszym  
za przykład służyć rnogła. Liczny  
personel urzędniczy, rekrutujący mę 
w dużej części z P o lakow  am ery ­
kańskich i miejscowych, nachwalić  
sic n ie r ró g l  stosunków, panujących  
w  L.urach- tutejszego oddziału Dość  
powiedzieć, ze dla pracowników  
urządzor.o specjalne boisko do gier 
i zabaw , którym oddawali  się w  
godzinach, na odpoczynek  w yzn a ­
czonych. Wygoicie stosunkowo płace  
i gratyfikacje czyniły z tych ludzi 
jakąś uprzyw ile jowaną grupię śród 
biuralistow w arszaw?k ;ch,

i rwało  to kilkanaście miesięcy  
i nagle coś zaczęło się psuć w  
państwie duńskiem. P rzedew szy -  
stkiem gruchnęła w  adomosć, że  
Am erykan ie  zwija ją  warsztaty. Nce 
oołac&ją się. W o l ą  sp rowadzać  auta, 
m ontowane w... N iemczech. O d p ra ­
wiono więc nczną grom adę  rzemieśl­
n ików  i robotników, którzy po w ięk ­
szyli zas ęp bezrobotnych Pozostały  
biura. L ecz  n iebaw em  i tu nastą­
piła redukcja  personelu. Jedna, dru ­
ga .. A ć  lap tem  dow iadu jem y się, 
iz „G enera l  Motors" i  wija całkiem  
sw o 'ą  filję warszawską.

D laczego '
D latego, że firma poniosła tu 

stratę 42 miijoncw złotych —  t. j. 
więcej, aniżeli miała zysku w e  
wszystkich innych filjach euro­
pejskich. Za in trygow an y  tym tak­
tem, zwróciłem się z prośbą o 
odpow iedn i komentarz ac ednegO  
z pttacowmLów przedsiębiorstwa.

—  Pytasz pan —  rzekł —  o p rzy ­
czyny naszego n iepowodzen ia  w  
wy rszawie , Nietrudno je wskazać. 
Amerykański? warunki k redytowe  
nie odpow  adają  psychice tutejszego  
kiijCrńa Są one zbyt łatwe. W sk u ­
tek tego staliśmy się przedmiotem  
wyzysku i oszustw, na jakie nie 

’ jesteśmy nigdzie -ndziej narażeni 
O grom n a  większorc warszawskich  
n abyw ców  notzych sam ochodow ,  
płacąc pierwszą ratę, odrazu była  
zdecydow ana  następnej już nie w uo -  

, sic. Otrzymanemi qa  kredyt maszy  
nami ludzie ci pos ług iwali  się m o ­
żliwie jak  najdłużej, a gdyśm y pro ­
longować kredytu nie chcieli, z w ra ­
cał: niemiłosiernie zjeżdżone, zhara- 
tane samochody. M am y  teraz tego  
całe składy i zbyw am y  za bezcen,  
by le  tylko jak najprędzej wycoiać  
się z Polski. i

d c  smutne dośw.adczenie, jakie 
na naszym gruncie uczyniła firma  
am erykańska, nietylko dla niej p o ­
w inno być  nauką. M y  sami przedc-  
wszystkiem m am y tu sposoDnosć  
zorientować tię w  różnicy „ptychiki"  
(jak to nezw a ł uprzejmy A m e ry k a ­
nin), stawiającej dłużnika w a rs z a w ­
ski ego na szarym końcu k lienteli  
europejskie, o człowiek, do któ­
rego  stosowi ć należy środki inne, 
znacznie estrzejsze, aniżeli do m ie ­
szkańca Paryża, Berlina, W iedn ie  i t.p.

Z b y t  często powtarzająca się u 
nas nieso oność, niesumienncsc, 
lekkomyślność, a nawet na jzw yk le j­
sza nieuczciwGŚ.'— to c z y n n i ,  który  
n ap ew n o  mocno utrudnia przycią ­
ganie do Polski kapita łów  obcycb .  
2 pewnością  tez nie ułatwia on w ła ­
dzom naszym zaciągania pożyczek  
zagranicznych.

Heicroć tranzak. ja taka - g ładko  
nie idzie, ilekroć pożyczka op rocen ­
towana jest wysoko, gwałt  cię czyni 
w  gazetach i sypią się w ym ów k i  
pod  adresem  rządu. Z e  niedołężny,  
że niezręczny, że t.ę duj?* w yzysk i­
w ać  kosztem płacącej pudatk- lu d ­
ności...

A  mało kto zadaje  sobie pytanie  
czyja to przedewszystkiem  wina? 
Czy  przypadkiem  nie taj w łaśn ie  
odpowiedzia lne j za kreayt zagra ­
niczny —  ludności? D łużnik niesu-  
m ienry, nieso..any zaw sze  musi p ła ­
cić za tę sw o ją  niesumienność, n.e-  
sulidnosć. I procenty liczą mu w y ż ­
sze, i zastaw b .orą  Miększy . T o  
przecież jasne.

Nauczka, jaką otrzymała w  W a r ­
szawie  hrma „G enera l  M o to is " ,  kre­
dytu naszego w  A m eryce  nie p o d ­
niesie. N a  dobrą  sprawę, wszyscy,  
ktoizy ją  ponaciągali, uważani być  
winni za szkodników, działających  
na niekorzyść Państwa. A le ,  nieste­
ty, D iaw odaw ctw o  nasze jest w y -  
ątkowo łagod n e  a a przestępców  

tfego rodzaju. I na to również zw ró ­
cił u w agę  mó; rozm ówca. W  każ­
dym innym kra,u — powie da  —  bez  
porów nan ia  łatwiej ścigać jaw nych  
Oszustów, ani eh tutaj ‘

—  M o zę  d latego— d od a j— ze iest 
ich tam znacznie, znacznie, mniej...

Benedykt Hertz.

s a n a

Strajk g&narainy w Hfezpanji,
PAR YŻ, 17.XI. (A T E ). Z Madrytu doHoszą 

źe trwający od soboty strajk generalny og­
łoszony na znak protesiu przeciwko masowe­
mu pobiciu robotników przez policję ogar­
nął w  Madrycie ponad 100.0110 robotników'. 
Rząd powziął energiczne środki celem zwal­
czania strajku. Również w K iuao  i w  innych 
przemysłowych miastach Hiszpanji większość 
fabryk strajkuje

Ubiegłej nucy doszło do starć pomiędzy 
strajkującymi robotnikami i studentami. Po­
licja aresztowała 150 osób

krncznemi bożkami, średniowiecze,  
odrodzenie. M ożn a  tu trwać i trwać  
nie wiedząc, że czas fnija, A  zw ie ­
dzających tak mało, że można z p o ­
wodzen iem  zgubić się w  przeszłość., 
nikt nie przeszkodzi.

1 u przynajmniej odnaleźl »my to 
wszystko, czegośmy się po W ied n iu  
spodziewali. I przed św  Stefanem  
także, to się samo przez się rozu­
mie. Z ach w yc i ł  i wziął mię św. Ste­
fan tem bardziej, że na w łasne  oczy  
widziany gotyk zachodni sym bolizo­
w a ł  mi się dotychczas w Janskiej 
M a  rienkirche, w  jej przygniatającej, 
ciężkiej ponurości Marienkirche- 
K rzyżak  w  czarnej zbrc i i. brwiami  
ściągniętein! posępnie  pod żelazną  
przyłbicą. Św . S te fan— rycerz w  in­
ki ustowanej zbroimy, mieniącej się 
błękitno i srzebrzyście, jakiś cesarz  
Maksyiniljan 1, a l b o  erzherzug Si 
gismund von  Tirol! Przep iękne zbro ­
je w  Kunsthistorische M uzeum . M ó ­
wiąc nawiasem , jest tam także cał- 
k o w :ty rynsztunek któregoś R adz i ­
wiłła, bardzo ładny. Przyszłe mu­
zeum na W a w e lu  stanowiłoby dlań
0 wiele odpow iedn ie jsze  otoczenie. 
Ba, zostaM ił tu po sobie pamiątkę  
sam Stefan Batory, pamiątkę w  p o ­
staci lekkiego p ó łp an ce rza ,  inkru­
stowanego  złotem. A  muzeum etno- 
gra.iczne, p o w iew  egzotyzmu, lądy
1 morza, iudy wszystkięh stref, ich 
narzędzia, ubiory, sztuka) A  cesar­
ska ga lena  obrazów ! A  kliniki, nn 
które się przyjeżdża dla atudjów ze  
wszystkich stron świata! Jakże się 
to wszystko utrzyma i ocalP  Jikże

to maleńkie' państewko, w rócone  do  
daw nych  granic księstwa Rakuzkie  
go, poradzi sobie z temi zagadm e-  
n ann'? A  może w spó łczesne repu ­
bliki demokratyczne n.e potrzebują  
takich zaw racań  g łowy, lak piękne  
gmachy, monumentalne kościoły, 
bogate muzea? M o ż e  wystarczą ki 
na i bury-automaty? 1 Pratei z a p e w ­
ne, chociaż i tam było luźno, tego  
w ieczora  przynajmniej, k iedyrm y  
błądzili, p rzyglądając się o lbrzym ie­
mu kołu, kolejce z n iespodziankami  
i wszelakim  p odobn ym  rozrywkom ,  
któi e  pow inny byc tłumnie ob lega ­
ne na to, by miały jakikolwiek sens. 
A  wieczór by ł w rześn iowy, ciepły  
i pogodny , w  sam raz dla spaceru, 
po całodziennej pracy.

T ak  so b ,e tedy to trochę załoan e, 
ale*, nas niezbyt deprym ujące w ra ­
żenie wziąwszy na drogę, wyruszy ­
liśmy do W en ec j i .  A  jechaliśmy  
przez Semering! przez jedną z naj­
piękniejszych dróg  w  Europie, więc, 
oczywi sta rzucając się od  okna do  
okna. by  nic z tego cudu me stra­
cie, ani jednego  momentu. Tu rystów  
pclna  obok  nas; w szv icy  z p leca ­
kami, z Czekanami W ysyDU ją  się 
potroszę na stacjsch i w idać  ich z 
pociągu, i lak maszerują prosto w  
góry, piechotą i na w* solo, m iew a­
jąc, co tchu w  gardle T rzec ia  klasa 
austrjncka, szczególniej w  dzień, 
po leca  się z  czyrtem sumieniem  
każdem u turyście. N a  granicy, w  
Taroisio, wsiad ła  do naszego b ły ­
szczącego, schludnego , przedziału  
g rom ada  W ło c h o w ,  m łodych ludz*

B AR CELO NA. 18X1 (P a ł), łły bach ł t 
strajk generalny.

B a r c e l o n a , i s .x i . (Pat), w  „oddnac  
oopohidniowyeh sytuacja strajkowa zaostrzy 
la się. Doszło de starć, w wyniku których b 
ło 4 ciężko rannych 1 wielu lżej. Rząd pc 
stanowił zamknąć siedzibę syndykatu ruboi 
ników przemysłu graficznego. Po  mieśc! 
krążą patrole kaw alerg. N a  ulicach ruch zs 
trzymany. Kawiarnie, teatry zamknięte. Dzit 
niki poniedziałkowe nie ukazały się.

ze sfery robotniczej. C o  tam zrobili 
w  przeciągu pięciu minut, trudno  
sobie wyobrazić! Juz nie chlew, ale  
mul^nką itajnię Augjasza ! D z iw n ie  
eiń w łoski naród w  tym kierunku  

uzdolniony! N asze  tylekroć w y ty ­
kane k resow e  niedbalstwo jest nę ­
dzną imitacją!

Sym patyczny Austrjak , z którym  
zawarliśmy zn a jo m o - ;  w  podróży,  
pouczał nas na granicy głc-sem zd ła ­
w ionym  przez wzruszeni N iechże  
Faństwo uważają, by  przypadkiem ,  
w  rozmowie, nie użyć słowa: fa ­
szysta, tooy mogło źle się skończyć,  
b yw a ły  takie wypadki. —  I szeroko  
rozwartemi oczym a chodził za mi- 
ga.ąccini tu i ow dz ie  czarnemi k o ­
szulami. Snuło się ich dość dużo na  
pogranicznej stacyjce, jeden  taki 
pan zajrzał i do naszego przedziału,  
iprztimie, p o  niemiecku, zapow i s- 

dział rew iz ję  polityczną.1 Potem  za ­
pytał o gazety, zaspokoiliśmy jego  
c ik a w u s t ,  pokazując mu K ra k o w ­
skiego Illustrowanego. M .a ł  dosyć,  

kłonił się nam pięknie i poszed ł  
prędko  dalej N ie  sięgnął nawet do  
zwitka. Pozosta ła  nam otwarta k w e -  
stja do  sozstrzygnięcia czy tę w y ­
ją tkow ą  (p o d o bn o )  łagodność  z a ­
w dzięczam y temu, że gazety by ły  
polskie, czy temu, że nie by ły  
&usirjackie?

Wanda N.-Dubuczenuska.
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wieści i ob razk i -2 k ra ju
Udston.Ęds pomnika j^arsz ł̂ka PHsudskiago

w ProzorokaclL
Dnia 11 b. m. odbyta się w  m. Prozorokach uroczystość odparcia  

.thiuzdu bolszewickiego na Foiskę, oraz odsłonięcie pomnika M arsza łka  
Piłsudsk iego  N a  uroczystość zebra ł się tłum ludności, w  ilości Drzeszlo  
1.200 osób. D o  komitetu obch odow ego  należał również proboszcz G ab sze -  
wlcz. Przemawiali w e t  Kurasew .cz, Stopa. \A dniu u roczystość kazanie  
o k a lc zn o śc  owe w  w elee sym paiycznym , podniosłym, Datrjolycznym dvi- 
ctiu wygłosił ks Droboszbz G abszew icz .  N a  uroczystość tę przybył z ra-  
fln.enia Bezp. BI W sp .  z Rz oraz Centralnego Zw iązk u  O sad n ik ó w  z W a r -
•Sidwy p Bog  umil Domański.

Trzy frsie pod
Wylew Niemna.

dwie strażnice i osaaa rybacica 
zniesione.

G n egia j w ieczorem  nasnutek podniesienia się w ody na Niemnie 
w  rejon ie Druskienik woda zaiała kilka wsi położonych na pograniczu 
p o  s t r o n i e  litewskiej. Najbardziej ucierpfały w s ie : Łycele, Myszki i Karm i- 
rance. Osada rybacka Terciszki i dwie strażnice graniczne zostały znie­
sione. Podczas ratowania dobytku jeden z rybaków  niejaki Wasdinius 
utonął

Woda zniosła na Niemnie 78 tratw polskich i kilkadziesiąt litewskich.

Ihętie międzynarodowego włamywacza.
Na pograniczu pulsko-litew-sWiem w rejo- 

■ ir  Mareinkańców podczas usiłowania prze­
dostania eię na teren litewski, placówki 
E . O. P-u  ujęły pode jrzanego osobnika uzbro­
jonego w  rewolwer. Jak ustaliło przeprnwa- 
iaonc dochodzenie zatrzymanym okazał się 
lu su y  i poszukiwany przez polieje Polski,

Zagiactowe za&g]stwo.
W  dn. 13 u. m. w  okoiiey Suzaupal gm. 

bolszansłuej został zamordowany nne.zka- 
■iec tej okolicy Maeulewicz Sylwester. Macu 
lewicz zesłał ugodzony kulą karabinową.

W  re jon ie  wsi So-ionoje, gm . d o łlrn ow  
*k ie j w  zw iązku  z kolek tyw izac ją  przekroczy­
l i  gran icę z R os ji sow ieck ie j d-o 'Polski Jiso-

Uciekinierzy z Rosji.
w ic  z Stefan, i Szustkowski Teodor, k tórych  
u lokow ano w  punkcie izo la cy jn ym .

J Ł
TWERECZ

+  Na marginesie zebrania rodzicielskiego
i r i a ™ » .  D nia 11 « .  m., staraniem  nauczy­
c ie ls tw a  szkoły  pow szechnej w  Au drze jów ce, 
gm . tw ereck ie j, odbyto  się zebranie rod zic ie l- 
akde. P o  przem ów ien iu  k ierow n ika  szkołv  p. 
G odow icza  i nauczycie la  p. Jerm oła jew a, zo ­
stała wybrana O pieka Szkolna. Na zebraniu 
b y .y  poruszane kwestje, zw iązane ze szkołą,
*  m ianow icie : a ) spraw a podręczn ików  szkol­
nych , b) sk lepik  uczn iowski i c ) przym us 
szkolnym , a frekw en cja  dziatwy.

Podk reś lić  na leży ważność pow yższego  
zebrania, gdyż szkolą  w  gm. tw ereck ie j jisst 
p ierw sza, iktóra p o tra fiła  zorgan izow ać O p ie­
kę  Szkolną. Trudność pracy i  w spółp racy 
nauczycie ls tw a na terenach gm. tw ereck ie j 
le ż y  -w tom , i e  tu ta j skupiły się dość różne 
e lem en ty m n iejszości narodow ych  z przew agą 
Ł itw .n ó w . Na poparcie  pow yższego  faktu m o ­
gą posłużyć nam  same przem ów ien ia  na 
zeni-aniu, które odb yw a ły  aią w trzech jęzę - 
ikach: polsk im , litew sk im  i rosyjsk im . P óźn ­
ie  ni roo z ic e  tak są zróżn iczkow an i w yzna- 
n u w o , że spotykam y dziatw ę, uczęszczającą 
do  szkoły, aż czterech  w yzn ań : kato lick iego, 
star>ebrzędow ego, p raw osław nego  i m uzuł­
m ańskiego. M im o w szelikich trudności pier 
trsze lody zostały przełam ane i jest nadzieja, 

jże d zięk i in tensyw nej p racy  nauczycie is iw a, 
choc iaż pow o li, b ed ziem y się .posuwali n a ­
p rzód , zysku jąc zaufanie w śród m ie jscow e j 
ludności.

Z  w ie lką  p rzy jem n ośc ią  trzeba podkreś lić  
n iom em , że nauczycie lstw o n ie zostało o b o ­
ję tn e w  tak w ażnej chw ili, jak  wybory7 d «  
Sejm u i Sena.u. W ysta rczy  pow iedzieć, że 
rodzice, w  liczb ie  przeszło 60-ciu, opuścili 
zeb ran ie  uśw iadom ien i za M m  m ają  oddać 
.swój gsos. W szyscy  jednogłośn ie i z w ie lk im  
entuzjazm em  uch w a lili

1) Pójdziemy za tym, który dba o rozwój 
dobrobytu —  Pierwszym  MarszjJkteni Jó- 
zeiem Piłsudskim.

2) Bedziemy głosowa, na Nr. 1.
*  Cześć w am  pracow n icy , k tórzy  n iesiecie 

-ośw iatę w  zapadłe -wioski, którzy um acnia­
cie na rubieżach potęgę O jczyzny , n ie  zra ża ­
jąc dię n iczcm , lecz w ytrw ałą  pracą d od a je ­
c ie  s ił in n ym ! F. Cz.

P0UBR3DZIE
+  Obenód Ifl-leeia w  Podbro iziu . Dnia 

11 go listopada pod przewodnictw em  bur­
mistrza p. K. Rożnow skiego, odbył się w  
Podbrodziu  uroczysty obchód, ku uczczeniu 
trzech rocznic, a m ianow icie:

19-lecia zakończenia zw ycięsk ie j w o jn y  z 
RotsjH bolszew icką ;

W yzw o len ia  W iln a  przez generała Żeli-
gOWukicgo;

100-lelniej roczn icy  pow stan ia L is topado­
w ego i  25-lecia w a lk i m łodzieży polsk iej z 
caratem  o szkoły polskie.

Dnia 10 b. m. zostało u lim inowano miasto.
*  szczególnie now ow ybudow ana szkoła im ie­
nia Marszałka Piłsudskiego.

T ego ż  samego w ieczo ra  odb y ł się capst­
rzyk ork iestry 23 p. ułanów.

D ina 11 b. m. o  godz. 10 z ran-a odbyło  się 
uroczyste naboż.eństwo w m iejscow ym  koście­
le, poczem pochód i defilada.

D efiladę p rzy ją ł płk Kościarski, przed k ló- 
T.vin dziarsko przem aszerowali ułani, strzelcy, 
harcerze, koło  m łodzieży, szkoła i inne orga 
n izacje . Poczcm  odbyła  się w sali grama 
stycznej szkoły im Marszałka Piłsudskiego, 
uroczysta akadem ja. Akadem ję zagaił bur­
mistrz p. K. Rożnow ski.

-egoż dnia o godz 5-ej w ieczór odbyło  się 
uroczystą posiedzenie R ady M iejskiej, na kto 
rem  uchwalono wysłanie depesz do Pana lT e - 
żyden.a, M arszałka Piłsudskiego i gen Żełi 
gowakiego, oraz uchwalono jednom yśln ie u- 
i mdować stypendjum m. Podbrodzia im ienia 
Marszałka Piłsudskiego w  sumie 300 zJ. dla 
jednego ucznia niezam ożnego i najzdoln iej- 
sz.eg» na dalsze całkow ite średnie i w yższe 
itu d ja  naukowe po ukończeniu szkoły p o w ­
szechnej im. Marszałka Piłsudskiego w  Pod- 
torodziu.

osiedzenie zakończono burzliwą m an ife­
stacją na rzecz M arszałka Piłsudskiego.

M0ŁOOECZMO
, Obchód lis tnpaaow ej roczn icy w gar-

mii me 86 p p. Z  pełnem zrozum ien iem 1 
znaczenia roczn icy odzyskania niepodległości 
obchodził ją  tutejszy garnizon pow ażnie i uro­
czyście.

'brhód  poprzedziły  nanożeńslwa żałohne 
za poległych, odpraw ione w dniu 10.XI b. r 
w  ke ciele para f ]alnvm, cerkw i prav osław nej 
5 synagodze z udz.ałem  delegacyj w ojskow ych , 
w ład* adm inistracyjnych i sam orządowych. 
Vy nabożeństw ie w ojskow em  —  odpraw ionem  
w k ośc ie l! para f jalnym  przez proboszcza pa 
ra fi i  w o jskow ej w  obecności komendanta ga r­
nizonu i d-cy 16 p. p p. pułk. Żabińskiego 
i  wojska w zięli rów n ież udział przedstaw i­
c ie le  w ładz adruinistr., sam orządow ych  i m ie j­
scow ego społeczeństwa ze starostą p. Tram e- 
«o u r t ‘em na czele.

Pu nabożeństw ie odbyło  się uroczyste 
składanie w ieńców  —  przez delegacje wszysl 
k ich  oddzia łów  —  u stóp pom nika na cmen 
tarzu poległych  w  w ojn ie  polsko-bolszew ic­
k ie j.

j j  Plac Orzfeszkowej 3. j j

| „BibS>oteka inwaśst” |
j j  Kom pletna beletrystyka do  os- g  
|  tatnich nowości y, języku poi- H  
§f skim oraz w  obcych. —  L e k -  H  
§g tura szkolna. —  Dzia ł nauko- g  

I j  wy . —  K ażdy  abonent otrzyma H  
s  premjum. p

j j  Czynna  cd  godz. 1 1-ej do !8-ej. g

3  Kaucja 5 zł. — Abonament 2 zł j j
1  I
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Baczność mieszK&ricy 
Zarzsrza.

Dziś dn. 19 b, m. o godz. 16 od ­
będzie  się wiec sp raw ozdaw czy  
z w y b o ro w  do Sejmu i p rzedw y ­
borczy do  Senatu.

Z eb ran ie  odbędzie  się przy ul. 
Za izecze  18. 
żłsaassyfp

Z  w u zyk !.

Niemiec, Francji i W łoch włamywacz o mię­
dzynarodowej karjerze Michalski vel Szmidt, 
który .ścigany przez policję zamierzał ukryć 
się przed wymiarem sprawiedliwości w pań­
stwie litewskiem.

Aresztowanego włamywacza przekazano 
do dyspozycji w ładz śledczych.

Zabójca strzelał przez okno do siedzącego 
w mieszkaniu Maculewieza. Zabójstwo doko­
nane zostało prawdopoduunie z zemsty, po­
nieważ Maeulewicz jest ubogim gosDodarzem.

O godz. 18 odbył się uroczysty capstrzyk 
przeprow adzony na najod leglejszych  nawet 
ulicach m iasteczka —  przez oddzia ł honorow y 
Kom panii sz.kolnej i orkiestrę 86 p. p. w  peł­
nym  składzie.

W ieczorem  w  Doinu Żołnierza 86 p. p. od ­
była  się uroczysta akadem ja urządzona sta- 

i-:raiuem grona nauczycielskiego szkoły pow ­
szechnej Nr. 1 pod ogólnym  kierunkiem  kier. 
szkoły p. Łukaszew icza, k tóry  w ygłos ił ob ­
szerne słow o wstępne. W  czasie akadcm ji o- 
degrała orkiestra w o jskow a 86 p, p. pod ba­
tutą ppor. M ichałowskiego kilka utworów. 
Silne w rażenie zrob iła  na widzach, k tórzy 
szczanie w ype łn ili dużą salę —- akadem ja za ­
pełniona produkcjam i dziatw y szkolnej —  a 
utwory wykonane przez orkiestrę w o jskow ą 
podn iosły  je j u roczysty nastrój.

D iiia 11 listopada po południu o godz. 9 
i 9.30 odbyły się uroczyste nabożeństwa w  
cerkw i praw osław nej i synagodze przy udziale 
wojska i w ładz jak  w  dniu 10 D. m. O godz. 
10 odpraw iona została uroczysta msza po ło ­
wa przed kościołem  para fja lnym . Na obszer­
nym  dziedzińcu ustaw iły się oddziały: 86 p. p. 
z plutonem art. piech., 11/19 pap., org. p. w-, 
„S za rze lec "— i w  długiem  ram ien iu  czw orobo  
ku —  szkoły, organizacje społeczne, stow a­
rzyszenia.

R ozpoczyna się uroczysta msza po iow a  ce ­
lebrowana przez proboszcza para fji w oisko 
w e j —  przy dźw iękach w o jskow ej orkiestry. 
Po m szy okolicznościowe, podniosłe Kazanie, 
wygłoszone przez kapelana w o jskow ego  ks. 

'  M alawskiego.
Zkolei, p,i) żołn iersku prosto, serdecznie 

przem aw iał kom endant garnizonu p. płk. Ża 
biński, kończąc oarzyk iem  na cześć' P. P re ­
zydenta i Marszałka Piłsudskiego.

D efilada. P rzy jm u je  ją  kom endant garn i­
zonu w  otoczeniu Starosty, przedstaw icieli 
w ładz i tłumnie zebranego społeczeństwa. 
W  długą kolumnę w yciągn ięte defilu ją od 
dzia ły : „.Strzelec" pieszy i konny prow adzon j 
p rzez  oh. Baneła Feliksa, następnie szkoły, 
kom panje 86 p, p. z dow ódcą  całości m a jo ­
rem  Gaw łowskim  na czole i pluton art. piech., 
wreszcie 11/19 p. a p. z kpi. art. Gadomskim. 
A rty lerja  defilu je  kłusem.

O godz [8 odbyła się uroczysta akadem ja 
w Dom u Żołnierza 86 p. p. urządzona stara­
niem grona nauczycielskiego gim nazjum  pań­
stw ow ego iiu. T. Zana pod kier. dyr. gimn. 
p. W aw ryk i. Zw ięzłe s łow o wstępne- w ygłosił 
p. starosta, wznosząc okrzyk  na cześć Naj- 
jaśuij^jszirj R zeczyposjm ilte j, Pana P rezyden ta  
Ignacego M ościckiego i W odza  Narodu Józefa 
Piłsudskiego.

Na specjalne w yróżn ien ie  zasługuje w y ­
czerpująca prelekcja wygłoszona przez m jr. 
art. Schrage‘go, k tóre j z zajęciem  słuchała 
zebrana w  p rzepełn ionej sali ipubliczno-ść.

Część artystyczną akadem ji w ype łn iły  p ro­
dukcje ork iestry 86 p. p.

N a leży zaznaczyć,'że  po le j akadem ji od ­
była się rów n ież —  o obszernym  program ie —  
uroczysta akadem ja, urządzona przez k o le ja ­
rz } w  sali poczekalni k o le jow e j na dworcu.

Długo będziem y pam iętaćŁ,,tę podniosłą 
uroczystość, jako  niezapom nianą chw ilę w  
życiu jaKo hasło do wspólnego, zwartego 
wysiłku i pracy dla Państwa, do k tóre j sta 
n iem j wszyscy zgodnie —  tak, jak  wszyscy 
wzięliśm y udział w obchodzie tej d rog ie j sercu 
każdego  p raw ego  obyw atela  —  roczn icy .

Brzytwa.

W IŁ E tfC A
X  Bójka. M ieszkańcy m W sle jk i Gulecki 

P aw e ł i uulec,ki A leksander w szczę li kłótnię, 
a  następnie b ó jk ę  z B ied rzyck im  A leksan­
drem , którego dotk liw ie  pobił. B ied rzyck ie ­
go  w  stanie c iężk im  um ieszczono w  szpitalu. 
Guleckich zatrzym ano.

+  Kolein w  głowę. L aza r Zachar, m iesz 
kaniec wsii Barańce, gm ł ikołow ick ie j będąc 
w  stanic p ijanym , bez p rzyczyny , znienacka, 
uderzył kołem  w  głow ę m ieszkańca te jże  wsi 
T liło  M irona, którego w  stanie c iężk im  u lo ­
kow an o  w  szpitalu w  W ile jc e . L aza ra  aresz 
towano.

Z  POGHAE5CZA
- f  Destrukcyjna robuła komunistów na 

pograniczu. U b ieg łe j n ied zie li w  godzinach  
rannych  p laców k i K. O. P-u za trzym a ł" E r ­
nesta Surm inko li G abryje la  Miedz,kulisa, któ­
rz y  p row ad z ili ag itac ję  w y w r o to w ą  w śród 
żo łn ierzy . U  aresztow anych  zna leziono ta jne 
instrukcje K. P . Z. R.

Operetka murzyńska „ Luisiana*— Sa­
binów —  „ Widmau Moniuszki,

W ie lk ą  oensację w zbudz ly w W i l ­
nie przedsia  wienia operetki murzyn  
skiej w  1 eatrze .fLutnia*' i poirimo,  
■Kij ceny miejsc były wysokie, na 
wszystkich trzech przedstawieniach  
by ło  prawie pełno. P ierw is  tek 
egzotyczny, c iekawe m otywy mu­
rzyńskie, ba jeczne wyczucie  rytmu, 
wręcz frapująca muzykalność w y ­
konaw ców , składających „ię w y łącz ­
nie z murzynów, mulatów i innych  
kolorowych gatunków, —  złożyły sie 
na bardzo frapujące w idowisko, peł­
ne zawrotnych i bardzo nieraz skon. 
plikowanych rytmicznie tzńców  —  
muzyki mającej w  sobie dużo pry- 
mitywności a nawet dzikości, ale 
często po ryw a jących  sw o ją  egzo ­
tyczno! Ją.

W y k o n a w c y  prawic wszyscy z 
p. Deuglaseaa, autorem Luisiany na  
czele, są zgrani doskonale o d tw a ­
rzali swo je  role z iście po łudn iow ą  
w e łw ą  i temperamentem, przy  
akom panjam encie  zespołu jazz-ban-  
dow ego ,  jaskrawo podkreśla jącego  
swoiste właściwości rytmiczne tej 
ekscytującej, ale i zbyt ogłuszającej  
muzyki nadmiernem nasileniem  
dźwięku.

D la  nas jednak, ludzi z kulturą 
zachodnią, tego rodzaju w idow iska  
m ogą być strawne tylko w niewiel­
kich ilościach, za d ługo na to p a ­
trzeć i za dużo tego słuchać nie 
można. -  —

O grom nem  pow odzen iem  cieszył 
się występ s łynnego ongi tenorzy- 
sty rosyjskiego, Leon ida  Sobinowa.  
W ie lk ie  musiały być walory  tego  
talentu, skoro dzis jeszcze, pomimo  
urraty daw ne j podobno  św iętości i 
dźwięczności głosu, potrafi p Sobi  
n o w  zająć słuchacza interpretacje! 
p ra w d z .w ;e artystyczną, na którą 
sk łada s.ę duża  e k sp re sy  i m uzy­
kalność, poparte dosLonałem i czyn-  
nikan. solidnej umiejętności śpie­
wacze j (n iezrównana dyk :ja).

D o  zarzucenia by łby  Jobói p ro ­
gramu, ta pięta achd lesowa wystę ­
p ó w  estradowych  wielu śp iew aków  
operowych.

N ie  wszystko tu by ło  na pozio­
mie w ym agań  sztuki piesniatskie j, 
jakko łw  ek przyznać trzeba, znalazło  
się kilka utworów, tę dziedzinę m u ­
zyki reprezentujących,

A k o m p an jo w a l  bardzo  muzykalnie  
p, B  Snoinow  (junior), który o d e ­
grał parę drobnych utworów  w ła s ­
ne;.’ kompozycyji, utrzymanych w  
charakterze muzyki program owej,  
z których „Bouffonade" n iepozba-  
wiojia  była trafności charakterystyki, 
pod  wzg lędem  jednak  warte ci czy­
sto muzycznej kom pozycje  te w y k a ­
zały  »ię jakosc.ą z u p e łn e  n :kłą.

W  okresie śisiąt ub ieg łego  ty­
godnia zwycza jem  dorocznym  w y ­
stawiono „W idm a '*  Moniuszki siła­
mi miejscowemi. A  w ięc chór aka ­
demicki pod  kierunk.em p. Z y g m u n ­
ta D o łęg i  sprawnie  pokony wał duże  
trudności swojej partji, so low e  zaś 
partjc odtworzone były z rutyną  
przez naszych so lu tów  pp. A .  L u d ­
wiga, W  H endryoh  i W  O ls z e w ­
skiego. Z. B.

Węzeł gardyjsk niepewności.
„W ieczn ie  ta sama p łyn ie zjaw isk  fa la  i 

w ciąż obrazy odnaw ia le  same...", śpiewa 
p oeta -filo zo f Asnyk.

M im o nieustanną zm ienność zjaw isk, 
wszystko jest, jak  było, a nasze „d z is ia j" 
jest podobne do „w c zo ra j", a ju tro  —  ni- 
czem  różn ić się nie będzie. Tak  to prawda. 
A  jednak dzień każdy zb liża nas do w iecz­
ności, a łańcuch „d n i d ziesie jszyc łl" tw orzy 
naszą przyszłość.

Jakże to m yślim y o przyszłości- Czy w ie ­
my, co z nam i będzie? Co będzie z nami, " 
k iedy życiem  zm ęczeni i bezsilni, zapragniem y 
odpoczynku? Gzy dzieci nasze i p rzy jacielc 
pom ogą nam w tedy? Czy też będziem y ska­
zani na samotność i opuszczenie?

T ak ie  i tym  podobne re fleksje  przychodzą 
do  g ło w y  k iedy się człow iek  m yślą w  p rzy­
szłość zagłębi. N iek iedy nie potra fim y sobie 
odpow iedzieć na to dręczące pytanie A prze 
c ież m ożna ten w ęzeł gordy jsk i n iepewności 
przeciąć odrazu. u b e z p i e c z y ć  sw oje ży 
cie i sw oją  przyszłość w  P. K O., co zapewni 
nam na stare lata spokojną, skrom ną egzy 
stencję. Ubezpieczenie uchroni rów n ież naszą 
rodzinę w  razie naszej przedw czesnej śmierci. 
N ie ulega w ięc żadnej dyskusji co m am y ro ­
b ić: ubezpieczenie życia w  P ! K O. jest ko 
niecznością.

Prate sądu okręgowego 
na prowincji.

Trzeci w ydzia ł karny sądu okręgow ego w 
składnie pp. sędziów : Cz. Sienkiew icza, St. 
M iłaszew icza i J. Zaniewskiego, w  okresie od 
dnia 20 do dnia 26 b. m włącznie zasiadać 
będzie w  W ile jc e  pow iatow ej.

Sesja w y ja zd ow a  w  tym  czasie rozpatrzy 
i osądzi 30 spraw karnych, powstałych na te 
ren ie  pow iatu willejskiego.

Oskarżenia w  tych sprawach wnosić bę­
dzie v .iceprol urator p. Sosnowski.

P. sędzia A  O rli :ki w  tym  czasie spraw o­
wać będzie w  W o ło żyn ie  sąd jednoosobow y, 
i rozpozna w  trybie  uproszczonym  34 sprawy 
karne. ,

W  charakterze oskarżyciela publicznego 
w ystąpi tu w iceprokurator p. Banicwicz.

Ka-er.
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Popicrejcie Ligę MersWę 
i  R z e c z n ą !

Wybory do Sejmu.
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U lotk i propagandow e.
(

tłuthódzenis sądowa w sprawia Spćfdzie!- 
czegj Banku cla Handlu i Rzemiosł w Wilnie.

Jak fcię dow iadu jem y, sp raw ą  Spółdzie lczego Banku dla H and lu  
i Rzemiosł, o której pisaliśmy w  swoim czasie w  „Kurjerze W ileńsk im ",  
poważn ie  zainteresowały się w ładze  s ąd o w e .  Naskutek polecenia U rzędu  
Prokuratorskiego specjalna komisja rew izyjna przeprowadziła  badanie  
ksiąg operacyjnych i kasow ych  w. w. b .n k u  us,alŁiąc, iż straty wynoszą  
przeszło lOO.^OO złotych. Sp raw ozdan ie  komisji rew  zyjne' zcstaio prze ­
słane do sędziego śledczego, który po  zbadaniu materjalów oraz przesłu­
chaniu św iadków  ustali, co było pow odem  tak wielkich chat i kto e w e n ­
tualnie ponosi za me odpowiedzialność. — -  -i

Proces ti. posłów-Komyitistów.
Odroczenie rozprawy.

Zgodn ie z zapow iedzią  w czo ra j na w ok an ­
dzie I I I  wydziału  karnego sądu okręgow ego 
znalazła się głośna sprawa przeciw ko in ic ja ­
torom  i k ierow nikom  t. zw. Białoruskiego 
W łościańsko-R obotn idzega  K iudu Poselsk iego 
w  osobie czterech posłów7 oraz sześciu ich naj­
b liższych w spółpracow n ików , oskarżonych o 
zaw iązaijie na terenie ziem  białoruskich spis­
ku kom unistycznego, zm ierzającego do oder­
wania od Polsk i w o jew ództw  północno-wscho­
dnich i przyłączenia ich do R osji sow ieck ej, 
przez obalenie na tym  terenie w drodze gw a ł­
tu ustalonego ustroju państwowego i społecz­
nego.

W  w 'ymku śleuztw a n iebaw em  po ro zw ią ­
zaniu Sejmu t j. w  końcu sierpnia b. r., urząd 
prokuratorski w  M  ilnie przystąpił ao likw ida 
c ji t. zw. „Sekretarjatu  B iałoruskiego W łoś- 
ciańsko-Robolniczego Klubu Poselskiego pod 
k tórego egidą, nadużyw ając uprawnień, uzys­
kanych w raz z mandatami, posłow ie p row a­
d z ili .intensywną propagandę bolszew icką 
wśród ludności białoruskiej.

W  ręce w ładz dostał się ob fity  materjał, 
dem askujący w yw ro tow ą  działalność k ierów  
n ikow  sekretarjatu i ich najb liższych w spół­
pracowników , a wobec tego w  stan oskarże­
nia z art. ll)2 cz. I k. k. postaw ieni zostali i 
zasiedli w czora j na ławach oskarżonych b. 
posłow ie: Józe f G awrylik, Ignacy Dworczanm , 
P aw eł K ry  ócz Lik i F legon t W o łyń  i ec, oraz 
w spółpracow n icy wspom nianych sekretaria­
tów : M ac.ej O stapczjk , M ichał Tarasiuk Ja- 
kób  Miśko; P iotr Pietkun, Szym on Żytkie- 
w icz i Bazyli Łukaszyk.

W  charakterze obrońców  podsądnych zgło 
sili się specjalnie p rzybyli z W arszaw y adw 
Duracz i H on igw ill, k tórzy solidarnie pod jęli 
się obrony wszystkich czterech posłów  oraz

adw. Zasztowit-Sukiennicka i adw. Neymann, 
jako  rzecznicy innych podsądnych.

O godzin ie 9.30 przewodniczący w icepre­
zes M. Kaduszkiew icz, przy udziale pp. sę­
dziów- K. Bobrowskiego i W  Brzozowskiego 
o tw orzy ł posiedzenie.

M iejsce oskarżyciela publicznego za ją ł w i 
ceprokurator p. Al. Zdanowicz.

Po  załatw ieniu form alności wstępnych o- 
b rońcy zg łos ili wniosek zbadania szer. świia- 
dków odw odow ych , których wezw ania sąd po­
przednio o ilm ow ił.

Następnie kole jno  głos zabierali podsądni 
C aw rylik  i K ryńczuk prosząc o odroczenie 
sprawy. P ierw szy z nich motyw-ował wniosek 
w yczerpan i-m  fizycznem  z pow odu g łodow a­
nia, drugi zas wysunął m otyw  proceduralny, 
a m ianow icie ten, że zaw iadom ienie o w yzn a­
czonej rozpraw ie g łów n ej otrzym ał z uchy­
bieniem terminu, wobec czego nie m ógł się 
p rzyszykować do obrony.

Sąd zarządził przerwę na odbycie narady.
Po kwadranscie przew odniczący ogłosił de­

cyzję  k tóre j m ocą odrticzył rozprawę, pon ie­
w aż stw ierdzono, iż oskarżonem u -fcryńezuko- 
w-i nie m ożna b y ło  doręczyć wezwania, gdyż 
w  tym  czasie odbyw ały się przeciw ko niemu 
procesy w  innych miastach, dokąa był tran­
sportow any. Ka-er.

* * *
W  zw iązku z rozprawą sądową postow z 

klubu poselskiego „Zm ah an ie" k tóry  m iał się 
odbyć w czora j w  w ileńskim  sądzie okręgo­
wym , nieznani osobnicy rozrzucili w pobliżu  
gm achu sądow ego ulotki w yw ro tow e  podp ;sa- 
ne „Jan Grecki poseł b ia lc ro sk o -ro b o tn k zęg j 
klubu poselskiego Zm ahanie".

U lotk i skonfiskowano, rozrzucającech o- 
dezw-y narazić nie u jawniono.

Ujęcie bandy £*odzięi$kieJ
oferującej na Zwierzyńcu.

Ostatnio na terenie m. W ilna dokonano 
kilku kradzieży z w-łamaniem przeważnie na 
znaezne sumy. M e  wszystkich wypadkach  
złodzieje okradali mieszkania w identyczny 
sposób, co wskazywało no to, i i  ma się tu 
do czynienia z jedną i tą samą bandą zło­
dziejską. Jako teren do swoich operaey j, ban­
da wybrała Zwierzyniec. Ostatnio właśnie w 
tym rejonie złodzieje przedostali się do jed­
nego z mieszkań przy ulicy Lipowej, skąd 
skradli rozmaitą garderobę na ogólną sumę 
3.506 złotych.

W  rezultacie mozolnych poszukiwań poli­
c ja ustaliła, iż złodzieje zbierają się w  jed-

nem z mieszkań przy ulicy W iło lduwej, gdzie 
um awiają zazwyczaj swoje sprawy i doko­
nują podziału łupów.

W  związku z tern policja śledcza przepro- 
v adzita ubiegłej nocy w- podejrzanem miesz­
kaniu niespodziewaną rewizję. Jakoż rzeczy­
wiście znaleziono wiele rzeczy pochodzących 
z ostatnich kradzieży, oraz członków bandy 
wszystkich aresztowano.

Aresztowany mi okazali się Mackiewicz 
Paweł vel Blin, Grlglewiez Adam, N iew iaro  
Widii Piotr. W o łe jko  Bronisław i Jodźko Piotr 
których osadzono w więzieniu ni Łukiszka.h.

fc)

K R O N I K A
Dziś: Elżbiety Kr- W d. 

Jutro: Felikaii Walezjuaza.

W «chód  alońca— g. 7 m. 3 

Zachód , — g. 15 m. 39.

Spostrzeżenia i jk l ’ ii  Moteoroiogjl U. S. B 

w Wflnł* z dnia 18 X—1?30 roku.
Ciśnienie średnie w  milimetrach: 756 

Temperatura aredn-a —  4Ł C
» najwyższa: —  i C

—̂ „ najniższa: —  7° C
O pad w  milimetracb: 1,4
Wiatr przeważający: zachodni.
Tendencja barom * wzrost.
Uwagi: rano pogodnie, wiecz pochmurno

OŚOBFSTE.
—  V lce-prezvdent Czyż zachorował w  

W arszaw ie  Baw iący od  tygodn ia  w  W arsza ­
w ie  y ice-prezydent m iasta  p. W . C zyż na 
skutek p rzezięb ien ia  zach orow a ł i w  zw ią ­
zku z tem przóbędziie w  s to ly icy  aż do  czasu 
wyzdrow ien ia .

U R Z Ę D O W A .
—  Ruch służbowy. B. sek retarz w o jew o d y  

R aczk iew icza  ę. S taniew icz p rzen iesiony zo ­
stał do w o jew ód ztw a  b ia łostock iego  na sta­
now isko  re feren ta  p rezyd ja ln ego.

MIEJSKA.
—  Uruchomienii poradni sportowej w 

„Ośrodku Zdrow ia". Z  dniem  w czora jszym  
w  Ośrodku Z d ro w ia "  (W ie lk a  46) urucho­
m iona została poradnia sportow a która jest,

czynna od godz. 5-ej do 7-ej w  pon iedzia łk i, 
jniątki i  soboty d la  kob iet, w pozostałe dnie 
dla m ężezyzn-

P orad y  udzielane są bezpłatn ie

—  Stypendja in. W ilna dla niezamożnej 
uczącej się młodzieży. Na jednem  z ostatnich 
posiedzeń  Magistratu rozw ażan a była spra- 
w a  s typen d jów  m ie jsk ich  dla n iezam ożnej 
u e zą ie j się m łodzieży. P o  rozpatrzen iu  ca­
łego  szeregu podań stypen d ja  m. W iln a  na 
rok  1930-31 zostały podzie lone w  sposób na­
stępu jący: 2— d la  studentów U. S B (p raw o 
j hum anistyka) po 100 zł. m iesięczn ie, 3—  
d la  uczn iów  szkó ł zaw odow ych . Pozatem  w 
na jb liższym  czasie zapadnie d ecyzja , co do 
p rzyd zia łu  pozosta łych  dw óch  stypend jów .

— Posiedzenie Komisji Kułtui atno-Ośwta- 
towej. W  dniu dzis ie jszym  w  lokalu  M agi­
stratu ma się odbyć posiedzenie m ie jsk ie j 
Komiisji Ku ltu ra lno-O św iatow ej dla wysłu 
chania sprawozdan.a z d zia ła lności b ib ljo tek  
m iejsg ich  oraz zazna jom ien ia  się ze statutem 
m iejsia iej zaw od ow ej szkoły dokszta łca jące j 
d la  rzem ieś ln ików .

— Budowa stacji autobusów dalekobież­
nych uległa opóźnieniu. Od d łuższego już 
czasu zosta ły un ieruchom ione roboty  p row a­
dzone nad budow ą stacji autobusów da leko­
b ieżnych  p rzy  ul J. Jasińskiego. P rzerw an ie  
rob ó t nastąp iło  naskutek nasuwających się 
trudności natury technicznej. Jak nas in fo r ­
m u ją M agistrat w- ok res ie  z im ow ym  p ro jek tu ­
je  roboty  w znow ić. W  zw iązku  jedn ak  z  d łu ż­
szą p rzerw ą  Tealizacja budow y s tac ji uiegniie 
opóźnien iu .

L IT E R A C K A .
— Dzisiejszą środę Liteiaeką w ypełn i cie- 

Jtawy re fe ra t p. L. Pomirowsłciego na temat 
„R om an tyzm  w p o lsk ie j literaturze współ-

A e s n e j" .  P. Leon  Pom irow sk i, znany krytyk  
warszaw ski, -autor zn a iijm ite j książki „D o- 
s lryn a  a tw órczo  ić“ ; p rofesor S zkoły D ra ­
m atyczn ej, p rzy j chał dziś rano na je 3on 
dzień  do W iln a , na zaproszen ie Zw iązku  L i ­
teratów . -Po odczyc ie  dyskusja, k tóra  ze 
względu na aktualny tem at będzie  n iew ą tp li­
w ie żyw a  ,i c iekaw a. Począ tek  o 8 w-ie-z. w  
Zw iązku  litera tów . O strobram ska 9. W stęp  
mają, p rócz członków i  sym patyków , łakżu 
j goście. S zczególn ie m ile  w id zian a  jest m ło ­
d zież akadem icka.

S PR A W Y  SZŁO LM E.
—  Bailauiu nauczycieli szkól powszech­

nych. Jak się dow iadu jem y, w krótce  ukaże 
się rozporządzen ie  M inistra W . P . i  O. P. na 
m ocy k tórego nauczycie le  szkół pow szech­
nych poddani zostaną badan iom  specja lnej 
Komis,V p sych ju tryezn ej d lekarsk ie j.

W O JSK O W A .
—  Dodatkowa Komisja Poborowi.. Dzuś

w  lokalu  przy ul. B azy ljań  ik ie j 2 odbędzie  
się dodatkow e posiedzen ie n om .s ji ro n o ro - 
wej. Do staw ienn ictw a obow iązan i są -wszyscy 
m ężczyźn i, k tó rzy  dotychczas nie u regu low ali 
sw ego stosunku do w ojska.

—  Rejestracja ro . znika 191t)-go. 7 dniem  
30 listopada r. b. up ływ a ostatni term in  re ­
jes trac ji d la m ężczyzn  u rodzonych  w  roku 
1910-ym.. R ejestrac ji dokonu je re fe ra t w o j­
skow y M agistratu iii. W iln a  jDom inikańska 
2). W szystk ich  tych .którzy n ie zarejestru ją 
się w e  wspom nianym  term in ie czeka ją  d o ­
tk liw e  kary  nakładane w  d rodze adm im stra 
cy jnej.

Z POCZTY.
—  5V agencji pocztowej Siasiły (p ow. W il­

n o ) z dn iem  8-go 1» m. zaprow adzon o  służbę 
te legra fic zn ą  i teleioniczmą. <

Z e  z w i ą z k ó w  i  St O w a k /..
—  K ursy plclęgniai skie. Jednym  z n a j­

g łów n ie jszych  o b ow ią zk ów  C zerw onego  K rzy ­
ża w  okresie  poko ju  jest p rzygotow an ie  kadr 
p ielęgn iarsk ich , które na wy-padek w o jn y  
stanęłyby do pracy, n iosąc pom oc rannym  
i chory-m żołn ierzom . Npełn iając ten o b o w ią ­
zek w  myśl m aksym  „Chcesz pokoju —  szy­
kuj s ię  do W o jn y " —  O kręg W ileń sk i P o l­
skiego C zerw onego K rzyża  organ izu je 2 m ie ­
sięczne teoretyeżne kursy sanitarne dla sióstr 
p ogotow ia  sanitarnego, po których  nastąpi 
prakty-ka w szpitalu w o jskow ym .

iNa kursa będą p rzy jm ow an e osoby w  w ie ­
ku od lat 17-tu do 30-lu posiadające św ia­
dectw a z ukończenia 4 klas szkoły  średniej, 
tub 7 odd zia łów  szkoły powszechnej, dow ody 
obyw atelstw a polsk iego  i zaśw adezenia m o ­
ra lnośc i; w szelk ich  b liższych  in fo rm acy j za ­
sięgnąć m ożna w  biurze P. G. K. Zawalna 
Nr. 1 codzienn ie  w  godzinach  od 10 ao 13 
i od  18 do 20, gdzie  rów n ież będą w ydaw ane 
form u la rze  do składania podań. Podan ia  
p rzy jm u je  w  pon iedzia łk i, środy i  p iątk i od 
18 do 19 —  Przew odn icząca  Sekcji S ióstr 
w  b iu rze P. C K. Zawalna Nr. 1, p rzyczem  
podan ia p rzy jm ow an e będą do dnia 6 gru 
dn ia r. b. w łączn ie.

Term in  rozpoczęc ia  wursów w  p ierw szej 
po łow ie  styczn ia; w p isow e Zł. 15—  przy za ­
re jestrow an iu  się w poczet sióstr re ze rw y , 
w yk ład y  teoretyeżne i praktyczne —  b ez­
płatn ie. Bez złożen ia  zobow iązan ia  —  w p iso ­
we Zł. 50.

ZEBRANIA  I ODCZYTY,
—  Z T -w a Eugenii-znego. (W a lk i z zwy 

rodnien iem  rasy) . 20 listopada w  iokatu P o ­
radn i Eugcn icznej (ul. Żeligow skiego  4) Dr. 
C. K y il.N ard zew sk i wygłosu odczy t na temat 
„W spó łczesne  znaczen ie chorób  w en erycz­
nych  'i w a lka  z niem i . Począ tek  o  6-ej w  
W stęp  w olny.

—  Oddział W ileński Polskiego Tow ar*y- 
stwŁ Tatrzańskiego u iząd za  w  p iątek  d n it  
21 listopada b. r., o  godz. w-pół do 9-ej w ie ­
czorem  w' Sem innrjnm  A r ch e o l«g ji k lasycz­
n e j U. ,S. B. (ul żam ko.wa U  drugi d z ied z i­
niec, gm ach na p raw o, I p iętro  —  obok  Z a ­
kładu F o łog ra fji arty stycznej) zebran ie człon ­
ków , na k tórem  p T adeu sz C zeżow sk i wy­
głosi pogadankę ilustrow aną p rzezroczam i 
p. ł. „W iln ia n ie  w  ku rpa la rh  (wspom nien ia 
z w a k a cy j 1930 r.) " .  Goście m ile  w id zian i

—  Wileńskie Koło Związku Bibljotekarzj 
Polskich. Dnia 20 listopada 1930 r. w  czwar­
tek  c  godz. 8-ej w iecz. odbędzie się w  gm a- 
enu U n iw ersyteck ie j B ib ijo tek i P u b liczn e j 
zebranie członków  K oła  z re fera tem  P. M i­
chała An ibrosa p !. „Z ja zd  b ib tjo tekarzy  nue- 
in ieck ich  w Lu bece" Goście m ile  w idzian i.

A;

— T ea tr M iejsk i na Pohu lance. Dziś „C u ­
da w  Lourdes". Na przedstaw ien iu  będzie a- 
utorka p. M. H . Kzpyr.kówna.

Pozosta łe b ile ty  nabyw ać m ożna dziś od 
godz. 11 do  4 w  kasie Teatru  „L u tn ia " zaś od 
godz. 5 po poł. w  kasie Teatru  na Poh u lan ­
ce. Ceny m iejsc od 50 gr.

—  „S krzyp ce  jes ien ne". Jutro grana b ę­
d zie  subtelna sztuka Surguczewa „S krzypce  
jesienne", i

—  T ea tr M iejsk i „L u tn ia ". D ziś po ra *  
9-ty- tryskająca hum orem , dowciipem  i w e r­
wą, na jnow sza kom ed ia  S. K iOdrzyńskiego 
,N ie rzuca j m nie M adam e".

—  Przedstawienia popołudniowe. W  obu 
Teatrach  M iejskich  odbędą się w  n iedzie lą  
nadchodzącą przedstaw -en ia popołudn iow e 
po cenach zn iżonych . W Tea trze  na Pohu lan ­
ce „M io d y  la s " J. A. H ertza, w Tea trze  .Lu ­
tn ia1' „M atu grzesznica” BFabeau .

SI ń  fi i  o
ŚRODA, dnia 19 listopada 1930 roku.

11.58: Czas. 12.05: Koncert solistów. 13.10: 
Kom . m eteor. 15.50: „O  celach i zadaniach 
m edycyny popu larnej" odezy i 16.10: Progr. 
dzienny. 16.15: Audy-eja dla dzieci. 16.45: K on ­
cert dia m łodzieży. 17.15: „P łom ien ny  boha­
ter Śląska1 odczy t. 17.45: Koncert. 18.45; 
Chw ilka strzelecka. 19.00* Kwadrans akade­
micki. 19 15: P rog i, na czwartek i rozm aitość . 
19.25: M uzyka z płyt. 19.55: Pras. dzień. radj. 
20.00: Ciotka A lb iuow a m ów i. 20 15: „R yszard  
Strauss" odczyt. 20.30: T r. Środy L iterack iej 
ze Zw iązku L itera tów  w  W iln ie. 22.00 ..W
podziem iach " feljeton . 22.15: Utwory C z a j­
kow sk iego  (p łyty ) 22.50: Kom unikaty i muz. 
taneczna.

C Z W A R T E K , dn ia  20 Fstooada 1930 r
1158 Sygnał czasu z W arsza w y . 12.35; 

Pci anea  szko ln y z Filhanm-cnjj W arszaw sk . 
14.30: K ąc ik  d la pań. lf-Jtu: „G o zrom ł i co 
zam ierza  zrob ić rząd w dzn-dzim e Dudownicl- 
wa m ieszkan iow ego" odczy t. 16.25 P rogram  
dzienny. 16.50. K on cert sym fon iczn y  (p ły ty ). 
17.15: „Z  zagadni m o  istocie  twórczoiśc m u­
zy czn e j" odczy t 17.45. Koncert po p o łu d n io ­
w y  16.45: K om un ika t Akadem ick iego K oła  
M isyjnego, ly.00 Skrzynka pocztow a. 19.20 
P ro  gran na piątek i  rozm aitości. 19.35: P ra ­
sow y <i 7 - o n n i l  ra d jow y . 20.00: , M oralność w  
polityce  " fe ljeton , 20.15 Now ość teatralne 
20.30: Muzyikp lekka. 21.30 „O  tę św iętą zie- 
m eczk ę " słuchow isko 22.15: Koncert. 22.50: 
K rmuzukaty i muzyka taneczna z W ars  z.
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Z OSTATNIEJ CHWILt
Głodówka więźniów.

KŁW .NO , 18.11 (ATE ,. 24 eułonkńw -rga - 
<d> icjl Żelaznego W i lk .  .reszto wanyea w  
■wiązku z zamachem na szefa fo l l i j i  po llij 
aznej Litwy Rustejkjsa zwróciło się do proku­
ratora i  żądaniem wyposzczenia ich na wol­
ność ponieważ proces został odroczony, w

Tragiczna w skutkach omyłka.
M F D L L IN  (Kolnnibja), l i .XI. (Pat). W  je ­

dnej z tutejszych klinik naskmek omyiki, 
przypisywanej pewnemu młodemu lekarzowi, 
zm arło i#  dzieci po zastrzykmęciu Im szcze­
pionki toksyno wej dyfterytu zamiast szczc 
pionki antytokcynewej. B o  kliniki zawezwa-

Słynny lutnik fałszerzem pieniędzy?
W IE D E Ń  18 XI. (P a t ) . Dzienniki z dnia 

18 b. m. przynoszą sensacyjną wiadomoćś, że 
na Semmeringu został aresztowany znany iot- 
nik amerykański Levine, który w  Iipcu 1927 
•oku przeleciał wraz z lotnikiem Chamberli- 
nem na samolocie „Colum bia" Atlantyk. Obe­
cnie Levine został aresztowany pod zarzutem 
zamierzonego fałszerstwa pieniędzy francus­
kich. Mianowicie zamówił on u pwenega ry-

K IN  A » f l l r t f

W O W F KINO .

Bardzo  urodzajny pod wielom a względa­
m i rok bieżący szczyci ssę takie tem w  dzie­
dzinie kinowej w  W ilnie.

O odaw na już słyszymy o budowie kina 
w  b. magazynie Załkindt przy ul. W ielkiej 
przez pp. Pim onowów, odniedawna (w fo r­
mie konkretnej) o budowie wielkiego, nowo- 
czesjieg-, kinoteatru (prawdopodobnie na ul. 
Mickiewicza obok Banku To w. Spółdz.) przez 
jakąż znaczną spółkę akcyjną, a oto teraz, 
w  zeszłym tygodniu, bez szumnej reklamy  
i  licznych zapowiedzi, zostuło otwarte nowe 
kino na ul. W ielkiej Nr. 25 pod nazwą „M i­
moza Bardzo miły, świeżo i starannie w y ­
remontowany i>kaJ, czysto, ładnie, przyje­
mnie.

Cu może najzagorzalszych przeciwników posiawic 
w Jeanym szeregu?

k A S A

przeciwnym razie -reazłow aai jre ż ą  gło­
dówką.

Prokurator odrzucił prośbę, ponieważ are­
sztowanym grozi dożywotnie wlęalenfe, wo­
bec tego aresztowani uchwalili 19 listopada 
rozpoczęcie głodówki.

na została policja cetem uniemożliwienia ro 
dzicom wtargnięcia iim  siłą. Przybyło trzech 
najwybitniejszych lekarzy w nadziel ocalę 
uia pozostałych przy żyein 30 dzieci, kU ryat 
zasirzyknięto tę samą szczepionkę. Lekarz, 
który poprłnit lę tragiczną omyłkę oszalał.

townika wiedeńskiego estampę, mającą iłu 
żyć do podrabiania monet francuskich. Poli­
cja otrzymawszy wiadomość o tych zamiarach 
śledziła Levine‘a. Aresztowanie nastąpiło kie­
dy Levine chciał kupić wraz z pewną damą 
będącą na Semmeringu, bilet kolejowy do 
Wenecji. Levine oświadczył, że padł ofiarą 
nieporozumienia i że jest niewinny 

ł

W spólny los loterii, na który padła główna wygrana.

■ ■— aa ■ — tmam

Na początek wyświetlono dobry, interesu­
jący film  z niezwykle zręcznie i jednocześnie 
z  niepowszednim umiarem artystycznym uło­
żoną fabułą z czasów napoleońskich, p. t. 
„Diana ‘ Rzadko kiedy patrzy się z taką sa­
tysfakcją na ekran jak w  danym wypadku, 
zwłaszcza, że i reiyserja jest tu na wysokości 
zadania. Treścią film u są niezwykłe, pełne 
Joardzo silnego napięcia dramatycznego przy­
gody m łodej pułkownikowej, która przyjecna- 
ła do swogo męża pułkownika huzarów napo­
leońskich na wieść o jogo ranie aby go pielę­
gnować. Dzieje się to właśnie w  momencie 
rozpoczęcia odwrotu W ielkiej Arm ji. Cała 
historja trwa zait-dwie 24 godzin wypełnio­
nych „po brzegi" niezwykle szybko po sobie 
mastępującemi wypaoLamri i to o charakterze 
dość gwałtownym, a niekiedy nawet trag-cz- 
nym.

Konstrukcja całości jesl bez zarzutu. W «sy

irzyć się w nnozem sztuczności. Jednocześnie 
wszystkie sytuacje są nietytko konsekwentnie 
i naturalnie ale d jednocześnie bardzo cieka­
w ie i oryginalnie pomyślana. Wszystkie roz­
w iązania są ładne, artystyczne a co już samo 
przez się jesl przytem zrozumiałe —  ńieba- 
palne. _______

Pozatem reżysorja. Ta jest „fenomenal­
na ". Nie gpd względem jakichś szczególnych 
pomysłów ekspresyjno-rninricznych choć i te 
są na wysokim poziomie, ale co do starannoś­
ci opracowania stylowego, oprawy, typów, 
charakterystyki każdego środowiska.

Pozatem wzurowo dobrani są wykonawcy, 
Każda postać jak najookładńiej dopasowana  
do swego zadania.

Co się tyczy tej części wykonania aktor­
skiego (j. wiadomo, w kinie b. niewielkiej 
wobec wszechwładzy reżysera), która zależy 
od danego poszczególnego wykonawcy, to 
może najbardziej niedociągala tutaj sama O l­
ga Czechow, bardzo młodo i ładnie zresztą 
wyglądająca (film jest z przed kiliku laty, 
choć kop ja w doskonałym stanie), troszkę, 
niekiedy rażąc pewną „sztampą" teatralną, 
szablonem, sztucznością, o.na jedna jedyna  
zresztą w tym film ie i niezawsze corawda, 
m iała bowiem dużo bardzo ładnych momen­
tów.

1 8 -Ie tn i s a m o b ó jc a .
W * zots j  o  godi 12-ej w  poł. zawezwano 

pogotowie ratunkowe na licę Krupniczą Nr 5 
gdzie popełnił sam obójstwo przez -wypicie 
znacznej ilości denaturatu 18-letni B Seat.

W  stanie ciężkim przewieziono desporata 
do szpi*ala Żydowskiego. Powód —  nieporo­
zumienia rodzinne (c)

Niefortunna narzeczona.
Dnia 18 b. m. Dudziczowa Julja (ul. Bo­

im y Nr. 26) zameldowała, iż jej znaj >my 
Samiion Żoludkow, ul. Betlejemska 24, któ­
rego zna od lat 5, pod pretekstem ożenienia 
*fię wyłudził od niej 1090 złotych. Żo iuasowa  
zatrzymano.

Porzucona broń i naboje.
Dnia 17 b. m. na wudok przechodzącego 

ulicą M oniuszki przodownika Żelazowskiego 
W itolda jakiś n ieznany osobnik porzucił pa- 
kunos k tó ry  n iósł i zbiegł. Żelazowski stwier­
d z ił iż  w  pakunku znajduje się karabin fran  
ouski i 140 sztuk naboi. Za nieznajomym  
wszczęto poszukiwania.

Zdjęcia b. ładne, b. malownicze; napisy 
poprawne.

A więc, zatem dyrekcji nowego sina na­
leży się gratulacja ,za ten początek i życzenie 
od nas, a sądzę że i całej publiczności —  
„oby tak dalej". Dobry początek, bądź co 
bądź —  obowiązuje. (sk)

NA W^LEŃSł&tf BF UKU
Nieudane wystąpienie komunistów. 

Przedwczoraj w  godzinach wieczorowych  
policja polityczna została powiadomiona, iż 
wrpobliżu Sądu Okręgowego gromadzą się po­
dejrzane grupki wyrostków którzy planują  
podobno urządzić demonstrację komunisty­
czną wpobliżu więzienia Łukiskiego, w zw ią­
zku z odbywającą się łam głodówką więźniów  
politycznych.

Na plac ŁukUki wysłano natychmiast kil­
ku agentów, którzy wyrostków rozpędzili n 
nlemożliwlając tem samem urządzenie upla 
nowancj demonstracji. "

Podczas rozpędzania zbiegowiska sześciu 
osobników zatrzymano i osadzono w  Cen­
tralnym areszcie.

Dzisiaj zostaną oni przekazani do dyspo­
zycji władz sądowych. (c)

Sezon zimowy w Truskawcu.
Znakomite warunki dotychczasowych se­

zonów zimowych w  tem uroczem uzdrowisku 
podkarpackiem dały asumpt Zarządowi zdro­
ju do poczynienia przed nadchodzącym sezo­
nem zimowym —  k ió ry  trw ać będzie od 1-go 
grudnia  do 1 m arca  —  szeregu ulepszeń. 
Łazienki główne zostały rozbudowane dla ce­
lów sezonu zimowego w  ten sposób, iż czyn­
nych będzie w  roku bieżącym 50 kańin —  
przy każdej osobna leżania —  centralnie o- 
grzanych —  należycie wentylowanych i dają­
cych tem samem pełną gwarancję skuteczności 
kuracji. Pijalnia wód inineranych ze słynną 
„Naftusią" na czele w  osobnym budynku, 
również centralnie ogrzanym —  ułatwia niez­
miernie —  ze względu na swoje buskie po­
łożenie przy łazienkach —  jeden z koniecz­
nych punktów kuracji, jakim jest picie ży 
ciodajnych zdrojów trusaawieckich. Szereg 
zapowiedzianych imprez sportowych, jako to 
raidów automobiowych, popisów choreogra­
ficznych na t»rze łyżwiarskim —  zawodów  
narciarskich etc a także możność udziału w  
pięknych polowaniach gremjalnych, urządza­
nych przez Zarząd, zapewnia Kuracjuszom  
przyjemny pobyt. Znakomita restauracja za­
kładowa, Klub to,warzyski, dancingi, kino, 
imprezy teatralne, koncerty dopełnią całości. 
Zarząd uzdrowiska dołożył wszelkich starań 
w kierunku utrzymania bezpośredniej komu-

lik se ji ze wszystkiemi ośrodkami PokkŁ  
Biorąc pod uwagę dzisiejsze ciężkie stosunki 
gcspodarcze Dyrekcja zdroju przeprowadzili 
również moźtiwą redukcję cen, tem sam em  
dać możność taniego pobytu w Truskawrau

n u w u Su  W YU a W HiCZŁ
—  Stanisław Pigoń. Do Źródeł D ziadów  

Kowieńsko- Wileńskich. W ilno. Księgawoiw 
Sw. W ojeieeha. 1930.

t Głęboko opracowane studjum o ponikla- 
dach uczueiowych i naukowych, z jakiete 
wyrós! nieśmiertelny poemat Adama. Obszer­
ne przedstawienie foim  kultu zmarłych, sto­
sunku duchowieństwa katolickiego do tych, 
wierzeń, sięgających głębokiej staroży.noścr 
zapatrywania współczesnego racjonalizm!, 
na „duby smalone", i wreszcie uwzględnia­
nie osobistych przejść duchowych poety, 
, Głębsze podniety sięgające w  wewnętrzny  
ustrój treści samego obrzędu", jak piszą 
autor, zmieniły z biegiem natchnienia, poe­
mat, poniekąd etnograficzny i sięgający w zo­
rów  greckich, na polityczno-historyczną epo­
pej? ogólno narodowych cierpień. Prof. P i­
goń zajmuje się tu tylko I-szą i II częścią 
i genezę obrędowych Dziadów, nie zacze­
piając części „Bazyljańskiej".

—  W łodzim ierz Perzynski. P raln ia sh- 
mienia. W yd. „R ój" 1930. Drobne, przez mi­
kroskop oglądane zdarzenia warszawskich  
środowisk okraszone zwykłym dowcipem* 
świeżo zmarłego autora, jego subtelną iro- 
■nją i doskonalą obserwacją ludzi.

—  sie fan  Balicki. Dziewiąta lala. Opc- 
wieść (morska. Nakł. Księgarni Św. W o jc ie ­
cha. 1930 r. cena zł. 4. Do niezbyt licznej:, 
literatury morskiej naszych w yD rzeży, przy­
byw a donre studjum obyczajowe młodego 
autora. Ma ono za tło życie codzienne Ka­
szubów, nieprzeciążone e.tnograficznemi 
szczegółami, a w m iarę zachowujące kolory* 
miejscowy. Akcja dramatyczna, dobra znajo­
mość psychologji nadmorskiego ludu, styl. 
zwarty i dostępny.

—  Kazimierz Alberti. Pochwała i jo la  i  
śmierci. Poezje (Czarnolas). Nakładem Księ­
garni &w. W ojciecha. JR. 1930. Cena zł. 4-6U 
Subtelne, nieco melancholijne ukochanie 
przyrody, hołd życiu i śmierci, wiele nasuwat 
myśl i ukazuje sprawy ukryte zwykle przed 
ludźmi.

—  Ks. dr. Teodor Kubina biskup Często­
chowski, Akęja Katolicka a akcja spułeezm
R. 1930. Nakład Księgarni Sw W ojciecha- 
Cena zł. 3-50. Aulor porusza najważniejsza  
postulaty chrześcijańskiej etyki gospodarczej 
i społecznej dotyczące podstaw życia współ­
czesnego.

a!e3 Hiejskie
IAl A ■IŁtfwA 

#atrvj>raiukA 5.

O J  dn. 19 Jo 26 listopaJ 
1930 roku włącznie bęJą  

wyświetlane filmy: ' Hrabia Monte Cfcristo Dramat romant. przygód
bohat. żegl. t a m ,  D a n t e s a
w 2 lerjach. 20-tu aktach.

n

Dźwiękowy
(LINO- TBATB

HELIOS11
,  W ileń ska 33. te l 0-26

W  rolach głównych: Jean  A n g e lo , U l  D a g o w e r  i B e rn a rd  G o etzk e .
Serja I —  aktów 10, wyświetla się od 19 do 23.XI. Serja 11 —  aktów 10, wyśw ietla się od 24 do 26.X. wł. 

Kasa czyana od godz. 3 m, 30. —• Początek seansów o godz. 4-oj. —  Nast, program: JegO  n a jle p sz y  IrUha

P r e m j e r a l  Ceny zniżone tylko na l-«zy  seans: Balkon 60 gr. Parter i z ł .  P  V ć  fń j fi f *  f

Dźw iękow y przeuó] rew jow y. Lały film  u  KO LO Jif CH NATURALNYCH B a l e t  - S p l e W

WESOŁE KOblETKl
Jak one szaleją, uwodzą i kochają! Niewidziany dotychczas bajeczny przepych wystawy!

Nad program: ATR AK CJE  D Ź W IĘ K O W E . Początek o godz. 4-ej. Ostatni seans o godz. 10.15. 
  1 —

B Ź W I Ę K 0 W B  K IN O

i i i
Dźlś! Atrakcja sezonu! Pierw ­

szy Polsko-Europejski Film
D źw lęk.-Śplew ny I M ówiony!
\V-g zn. powieści Andrzeja Struga. W  roi. gtó«.n.: p izep ięk .a  Berty A m a n t, Bogusław Samoorskl, Żuta 
P ogorzelska, Kaz. Krukow ski Eug. Bodo, Adam  Dym sza i in. Piosenki chor. w  wyko., chóru W . Dana, 
Orkie ,tra ,az b in d . ałyn. H. Golda. N a 1-szy team : Balkon 8(J gr„ Parter 1 zł. Semay i. godz. 4, 6, 6 i 10.15

Niebezpieczny romans

Kino Kolejowe

OGNISKO
(ffcok dworea koltjow .)

D zlt i  dai następnych! 

W ielk i polski firm p. t, PONRD SN1EG
TCHÓRZW  toI. gI.- Stanisława W ysocka, Miecz.

Cybulski, Zofja Korejw o, Stefan Jaracz.
Pocz. seansów o godz. 5, w niedz. i święta o g -  4 po poł.

Nad program:

Potężny dramat w  10 aktach, 
osnuty na tle zn. powieści

Stefana Żero m sk iego .
W span iała komedja 

w 2-ch aktach. 
Następny program: P o d w ó jn e  Ź y d e  z Połą Negri.

Otwarcie d o w , kina
M I M O Z A

Bt Wielka Nr. 25

W  sobotę dn a 15 listopaJa W **— fc  , W  z Czec łlO W ę w  roli tytułowej,

o godz. 4 po poł. wyświetl. I I I  I  Arcydzieło  aztuki filmowej,

b idz ie  film w 10-tiu aktach M M M M .  N iezwykły przepych dekoracyja/.

Przygody najpiękiuejazej kobiety Paryża podezaa ..w ro ta  w<ęlkiej armji napoleońsLiej z pod Moskwy.
Początek seansów o godz. 4 ej, w  niedziele i święta o godz. 2-ej po poł

Polskie Kino

WANDA
oi Wielka 36, teł. 14-81

N o w *  otworzany  
KINO TKATB

STYLOWY
ni.ea Wielka 36.

DzłSI Orygiaalmy arcytwór, stanowiący nową erę w  ki.torji, ilustrający najbardziej nieprawdopodobne, a jedi ak 
prawdz. arcydz. Kosztem dziesiątków m dolarów przy udz. 100 O00 ładzi stworzono arcyfilm wszetbśw . sławy p. t.

Potężne epos., arcydzieło w 14-u akt. W  roli gł DolOrGS CostelO 
. Geurge 0 ’Brlen. U w a g a :  Doceniając wielkie walory artyst.
filmu A R K I N O E G O  dla spotęg. wrażeń specjalna ilastr. muzyczna. 

Z e  wzglądu na wysoką wartość artystyczną dla młodzieży dozwolone.

prawaz. arcyui, Naizicm  aziesiąiaow muji

Rrka Noego
D z i ś !  Najwspan. film •  |  -d #

Grety Gai bo J j Z l k a  O r C H l d C A  l i i f f l f  llijt UliiOilli
Potężny dramat zmysłów, pożądań i zdrady w 12 aktach.

W rolach głównych: Grata Garbo, Nlls Asther i Lew is Stone.

K J N O - T E A T R  U Z I S I  [Najweselaze arcydzie ło sezonu! tiezwarnnicowo najlepszy U l *  Kroiow humoru p. t.

Światowid Pat i Patachonjako gazeciarze
  . . .  -  W  filmia 1 m  nasi i I u L ie a c r  tłoskramiaia z łoczTńaów  i sami sia w z L o f i c a i a .  Nadzw ^eza in ie  zahawne-. BTtiiAttłG.

D Z I t  ! Najweselsze arcydzieło sezonu! Bezwarnnkowo najlepszy f i l *  królów humoru p. t.

W  filmie ty

i

nasi nlubieńcy poskramiają złoczyńsów i sami sią wzbogacają. Nadzwyczajnie zabawne sytuacje 
Nieustanne salwy śmiechu, Dla młodzieży dozwolone.

i p J A y i i B B b B B B S I a d . j .  I I

W. JUREWICZ
b y ły  m a js ter f irm y

„P A W E Ł  B U R E “
p f l e c a  n a j lep s ze  ze ga rk i ,  sztućce, 
obrąc/.kl ś lubne  i inne  rz ec zy .  
G waran tow ana  n a p ra w a  z e ga rk ó w  
1 biżut.rrji  po cenie p^zysiępnej 

Oszacow anie kam ieni bezpłatne.

WILNd, ul. Adama Mickiewicza 4.
2125— 81

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Powiatowego w W ilnie, IX  rewiru 

Konstanty Karmelitów, zam. w W iln ie przy ul. G im ­
nazjalnej Nr. 6— 12, na zasadzie art. 1030 U f P. C., 
47~48 i 1 16 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej z dnia 17 marca 1928 roku, o prawie 
Bankowem, Dzieanik Ustaw Nr. 34 dnia 22.111. 1928 r. 
poz. 321, obwieszcza, że w dniu 25 listopada 1930 r. 
o godz. 10-ej iano w W iln ie w  sali licytacyjnej W o ­
jewódzkiego, przy ul. W ielkiej 66 odbędzie sią sprze­
daż w  drodze licytacji mienia ruchomego, składają­
cego się z 2-ch brylantów czystej białej wody, wagi 
3 karaty i */ioo jednego brylanta z defektami i pierś­
cionka z brylantami, należącego do Celela Balberys- 
kiego, oszacowanego na sumę 22.0^0 zł. na zaspoko­
jenie pretensji W ileńskiego Prywatnego Banku Han­
dlowego w  sumie 22 050 zł.

Opis, oszacow ane rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji od g. 10 rano.

Na zasadzie art. 1070 U. P. C. licytacja odbędzie 
się niżej oszacowania.
2443/VI Komornik Sądowy K. Karaellttw.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w W iln ie Juljan Moś- 

aicki, zamieszkały w W ilnie, przy ul. W ileńskiej Nr. 25 
m. 10, zgodnie z art. 1030 U . P. C. podaje do w iado­
mości publicznej, że w dniu 20 listopada 1930 roku, 
o godz. 10-ej rano, w  Wilnie, przy ul. Rudnickiej Nr. 27, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji, należącego do 
U iji Słuckiego majątku ruchomego, składającego się z 
manufaktury, oszacowanego na sumę 4.010 zł,, na 
zaspokojenie pretensji Fir, Gram* i Świątkowski w  
sumie 4.125 zł. 40 gr. z %  %  i kosztami.
2442/Y1— 2189 Komornik Sądowy J Mtścickl,

W
nocy z dnia 17 na 18 listopada r. b. skradzione 
zostały 5 weksli in blanco z wystawienia M o j­

żesza W ulfow icza ul. Popławska 25, m. 8, a mianowicie: 
2 weksle po zł. 100 — z żyrem S. Karklinski, 1 w ek ­
sel zł. 100 — z żyrem R. Wecht, 1 weksel bez żyra 
na zł. 100 i 1 weksel bez żyra na zł 50. Unieważnia 
się. Ostrzegam przed nabyciem takowych.

LICYTACJA.
Urząd Celny w  W iln ie podaje do wiadomości 

publicznej, że w  dniu 4 grudnia 1930 roku o godzi­
nie 10-tej na stacji towarowej w W iln ie, odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż następujących towarów: 1) towary 
kolonjalne, 2) galanterja, 3) wyroby gumowe, 4) w y­
roby nożownicze, 5) manufaktura, 6 ) odzież nowa 
i używana, oraz rzeczy domowe, 7) wyroby z żelaza, 
8) części maszyn i aparatów różnych, 9) futra, 10) w y ­
roby farmaceutyczne.

W  razie niesprzedania wyżej wyszczególnionych 
towarów w  tymże dniu, następna licytacja odbędzie 
się w dniu 18 grudnia b. t.

Szczegółowe dane o towarach nogą  zaintereso­
wani otrzymać w  Urzędzie Celnym w W iln ie —  stacja 
towarowa.

Naczelnik Urzędu (— ) I. MinCZOWSki 
2429/Y1— 2159-0 inspektor celny.

Prosiasy się przekonać.
że we łny ,  jedw ab ie ,  f lane le  oras  inaterjały  pośc ie ­
lowe, b la i iźn iane ży ra rdow sk ie ,  K o łd ry  watowe, 
koce p luszowe —  sprzeda je  na jtan ie j

2073_o GłOW ŚńSkI, Wileńska 27.

KIJRJER W IL E Ń S K I
Spółka x ogranie*. edp»wi«dx.

'ZNICZ*
W IL N O , Ś -T O  JA Ń SK A  1, TEL.3 -40

Dzieła książkowe, drn- 
ki, książki di* urzędów  
państwowych, lamorzą- 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

inni

C h C 6  S Z  otrz7ma£rposadę>
Musisz ukończyć kursy fa­
chowe, korespondencyjne- 
oraz ekonomji itn. pT. Se- 
kułowicza, W arszawa. Ż ó -  
rawia 42. KurBy wyuczają  
listownie; huchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej^, 
korespondencji handlo­
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji,. 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, nie­
mieckiego, pisowni gra­
matyki polskiej oraz eko­
nomii. Po ukończenim 
świadectwa. Żądajcie pro­
spektów. 1174

Miii
do wyn ujęcia

cŁżi s am o tn ego ,

u Jagiellońska 9 - la .
2198

tartaków
kawaler,  lat 30, z 8 'łetmq  
praktyką tartapzną, p o ­
szukuje posady  od zaraz, 
warunki skromne, ew en ­
tualnie jako ślusarz ma­
szynista, obznajraiony x.  
maszynami rolniczemu  
młynarstwem, elektrzyez-  
nością. Ł a s k a w e  zg łosze ­
nia k ierować  do Adm in .  
.Kurje ra  W i l . “ dla A .  C.  
Chętnie do majątków

2031— 0*

Pianino
^  iłkomierska 3— 2C-

Rutynowana
nauczycielka
u d z i e l a  l e k c y j  m u z y k i  Ł  

j ę z y k a  f r a n c a  k i « £ ó .  
W i l e ń s k a  30 m .  10.

FILIP MAC00NALD. 54)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zyolerowej.

I taKą m. dal' A więc sprawa jest 
jasna, ale wiedziałem, że jest jasna. 
A więc teraz opowiem, co Dih>by-Coates 
robił tej nocy. jak przygotował scenę
i ooegrał ten jednoaktowy dramat.

W yszedł ze wszystkimi z salonu, 
poszedł do swego pokoju, wieaząc że 
Hoode znajduje się w gabinecie. Tra- 
▼ers był zajęty, albo jak często bywało 
— wyszedł Panna Hoode i pani Main- 
waring położyły się spać, a służba kię- 
cifa się, jak tego pragnął, jeszcze po 
domu Znał ich zwyczaje i wiedział, 
że taj nocy mają więcej roboty, niż 
zwykle. Na szczęście dla niego noc była 
apalna, mógł zostawić drzw 1 i okno 
otwarte. Na drzwiach nie szeroko roz­
wartych, lecz tylko szerzej uchylo­
nych. przypiął kartkę; „Zajęty —  nie 
przeszkadzać".

Należy zrozumieć całą przebiegłość 
tych słów. Jak dowiedziałem się od

służby, już dwa razy przypinał tę kart 
kę Robił to z dwóch przyczyn, 1) aby 
się przekonać, czv istotnie nie wtargnie 
do niego jaki intruz, 2) aby zabezpie­
czyć się, gdy umieści ją w noc wybra 
ną na zabójstwo.

Domownicy nie będą zupełnie 
jeszcze przyzwyczajeni do takiej 
kartki i każdy z nich rzuci na nią 
okiem, a przy tej sposobności i do 
pokoju, jednak idok jej nie wzbudzi 
już zdziwienia, któreby okazali, gdyby 
ją  po raz pierwszy widzieli Chciał dla 
zapewnienia sobie spokoju i alibi być 
pewnym, że każdy przechodząc 1) zaj­
rzy do jego pokoju, 2) że nie wejdzie, 
a 3) że nie będzie tego uważał za coś 
osobliwego

Przypiąwszy kartkę, przjTiągnął 
fotel na zwykłe miejsce przy oknie. 
Teraz musiał czekać. Chwilami sie­
dział, chwilami nie mogąc usiedzieć

w  tak ważnej chwili, chodził po po­
koju.

Wszystko doskonale się składało. 
Wszystko szło mu na rękę. Osoba, któ­
rą wybrał na ouarę, sama wpadła w 
sidła, spytawszy się o godzinę Pow ol­
nie upływające minuty zaczęły ubiegać 
szybciej, dzięki incydentowi z Traver 
sem, potem przeszedł Belford. Każdy 
przechodził mimo jego drzwi, nikt jed­
nak nie wszedł.

Wreszcie czas nadszedł. Trzymał 
już w ręki.; węzłowaty sznur, przywią­
zał go do ławy ze stolarskiemi narzę­
dziami, przymocowanej do podłogi 
O tak, wytrzyma bezwątpienia jego 
ciężar.

Rzuciwszy ostrożne spojrzenie; w 
stronę drzwi wyjął z jakiejś skrytki 
drugą perukę, wypchał ją chustką do 
nosa i położył na stosie książek, uło 
żonych na fotelu Stos był tak wy 
soki, żeby każdy, kto przechodził ko­
rytarzem mógł dojrzeć włosy z nad o- 
parcia fotelu Wiedział, że to dobrze 
wygląda, wypróbował już to Kilka 
razy.

Użył może do tego własnej peruki, 
ale nie przypuszczam, musiał mieć

więcej niż jedną i nie chciał zapewne 
wyglądać inaczej niż zwykle, gdy się 
okazał Hoode ovri Trudniej byłoby mu 
się wytłumaczyć z figla, gdy wejdzie 
oknem do swego przyjaciela.

Do fotelu przypiął parę spodni, 
końce nogawek lekko wypchał i za­
winął koło nóg fotelu, a para burow 
oparta pod prostym kątem, dopełniała 
obrazu

Zupełnie proste, prawda? Ale gdy 
się wszystko rozważy, to się widzi, że 
w tej prostocie jest tchnienie genjuszu 
i ono charakteryzuje każdy szczegół 
zbrodni. Czyż to nie genjalne zużyt­
kować własne dziwactwa, jak np. od 
rębny sposób siedzenia na krześle? 
W :edział, że nikt nie będzie miał wąt­
pliwości, że jego w idu na fotelu w u- 
lubionej pozie, czubek głowy wystaje 
nad oparciem, a pod fotelem jego spod­
nie i podeszwy butów, jakże tu wąt­
pić? Każdy bedzie przysięgał że w i­
dział j e g o  samego.

Kiedy więc nadszedł czas, wyrzucił 
jedwabny sznur za okno i spuścił się 
na dół. Chwili, na którą czekał, którą 
planował, której pożądał, była tam—  
na końcu tej krótkiej drogi...

W parę minut później wrócił tą 
samą niezwykłą drogą.

Właśnie ta prostota wielka przed­
siębiorczość sprawiły, że udał mu się 
w zupełności zamierzony czyn. Obłęd­
na nienawiść dc Hoode‘a dopomogła 
wiele. Można zrozumieć tylko człowie­
ka obłąkanego, który naraża się na 
straszne ryzyko z tak zimną krwią. 
Tylko w ar jat potrafi z taką jasnością 
umysłu doprowadzić do skutku doj­
rzały zamysł dziecinnemi wprost środ­
kami, jakie stosują rozbrykani ucznio­
wie w sypialniach internatów szkol­
nych, dla wypłatania figla, który u- 
daje się zazwyczaj dzięki właśnie nad­
zwyczajnej swej prostocie.

Niewiele mam już do powiedztnia, 
jakkolwiek mógłbym jeszcze oświetlić 
niektóre subtelniejsze odcienie każde­
g o  ogniwa, z których złożył się zamysł 
zbrodni, i roztrząsnąć taitie kwestje, 
jak np. czy Digby-Coates wybrał Tra- 
versa na ofiarę tylko dlatego, żeby od 
sunąć od siebie podejrzenie, czy miał 
inne głębsze po temu przyczyny, ale 
teraz nie pora na to

Jeszcze jedno słowo Chcę powie­
dzieć, że zdaję sobie doskonale z tego

spraw ę, ze dowody przytoczone przeze 
mnie nie »ą wystarczające, aby powie­
sić Digby-Coates‘a. Wiem, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pra­
wo może się nic zgodzić nawet zwrócić 
ku niemu swe podejrzenia, chyba, że 
znajdę fakty bardziej pewne. Wienr 
dobrze, iż sprawozdanie m&je składs 
się głównie z domysłów i przypusz­
czeń, wiem o tem wszystkiem. powta­
rzam, lecz jeże!1 istnieje sprawiedli­
wość w Anglji, to moje dowody są wy 
starczające, aby jak najszybciej uwol­
nić Archibalda Travorsa.

Wiem, że Artur Digby-Coates w i 
n im  jest zbrodni i dowiódłszy mu tyle* 
domagam się, aby mu wytoczono spra­
wę. Przediem zas należy mi dopomóc, 
abym mógł zmusić mordercę do przy­
znania się. Liczę tody, że tę porno* 
otrzymam

Jeżeli ostatni akt tej tiagedji zosta­
nie odegrany według mego planu, bę­
dzie to zakończeniem mej pracy, d- 
wieńczonem przekonaniem najwięk­
szych sceptyków

A. R . Gethrgn.

(D. c. n.)
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